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Żnina na Śtąsku

W s p ó ln y m i  siła
z e b r a n o  plon

Katowice (rś). Żniwa na Śląsku 
są już prawie że ukończone. Pre­
zes Związku Samopomocy Chłop­
skiej na Okręg Śląski, a równo­
cześnie wiceprzewodniczący Ko-

nych wypadkach (około 5—6 pro­
cent) terenu dało tylko 6 q z ha.

Pszenica przedstawia się w  wy­
nikach zbiorów nieco gorzej. Je­
żeli chodzi o pszenicę ozimą, wy-mitetu Akcji żniwnej w  naszym marzła Qna £  bUgk* 50 procerlt.

Województwie, Kowalczyk, udzie­
l i ł  nam następujących informacji
0 całokształcie stanu tego zagad­
nienia na naszym terenie w chwili 
obecnej .

Na ogólną ilość 720 tys. ha zie­
mi ornej było zasiane: żyta 
192.600 ha, pszenicy ozimej 67.800 
ha, jęczmienia ozimego 13.650 ha, 
co daje razem zbóż ozimych — 
274.050 ha. Pszenicy jarej 25.528 
ha, jęczmienia jarego 42.348 ha, 
owsa 97.327 ha. Ogółem zbóż ja­
rych 1665.193 ha, a zbóż ogólnie 
(ozimych i jarych) 439.243 ha.

Z roślin oleistych zasiano: rze­
paku ponad 2 tys. ha i lnu około 
3 tys. ha. (Cyfry te pochodzą z da­
nych statystycznch Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej).

Jeżeli chodzi o zbiory żyta, mo­
żna je uznać jako dobre. Według 
próbnych omłotów dało ono prze­
ciętnie około 12 q z ha; są jednak
1 wyniki 20 q z ha. W nielicz-

Pszenica jara i pozostałość z psze 
nicy ozimej daje w  próbnych

sobie radę ze żniwami bez więk­
szych przeszkód; natomiast na Zie 
miach Odzyskanych i na terenach 
przeczółkowych potrzebna była 
pomoc, której w pierwszym rzę­
dzie udzieliły organizacje młodzie 
żowe jak ZHP, OMTUR i ZWM 
oraz młodzież szkolna, przebywa­
jąca na koloniach. Pomoc ta najomłotach przeciętnie około 17 q w i j  dała si odczuć w powia. 

z ha, a w  pow^jiyskim miejscami j tach; strzeleckim, opolskim, nie­
modlińskim i nyskim, gdzie jestnawet 24 q z ha. Najniższe plony 

pszenicy notowano na 7,5 q z ha. 
Stan owsa jest dobry, daje on ok 
16 q z ha. Słoma we wszystkich 
zbożach średnia, ale nie gra ona 
na naszych terenach zbyt wielkiej 
roli, bo rolnicy są przeważnie na­
stawieni na nawozy sztuczne. Rze­
pak wymarzł w 40 proc. Daje je­
dnak od 13 — 25 q z ha.

Żniwa są wykonane ogólnie w 
80 proc. Z tego żyto w 100 proc., 
pszenica w 80 proc., jęczmień w 
80 proc., a owies w 60 proc. Zwóz­
ka wykonana jest w 90 proc. zbóż 
zżętych.

Specjalnych trudności w bieżą­
cym roku na naszym terenie w 
żniwach nie było. Na ziemiach da- 
wńych województwa, ludność, dała

największe zgęszczenie kilon ii i 
obozów. W żniwach brali także u- 
dział nieosiedli jeszcze repa­
trianci i bezrolna ludność auto­
chtoniczna, przy czym wynagrodzę 
nie było bardzo wysokie, bo w y­
nosiło półtora kwintala zboża za 
skoszenie, związanie i  zestawienie 
jednego hektara, na jedną osobę. 
Znaczną rolę grała także pomoc 
sąsiedzka, regulowana przez gmin 
ne i powiatowe komisje akcji żni­
wnej.

Podorywki w  płodozmianie wy­
konane są w 30 proc. zasiano wy­
kę, groch seradelę, bobik lub mie­
szankę owsianą dla Wykorzystania 
jako paszę zieloną w jesieni, al­
bo też łubin na nawóz.

Wielka Brytania jako „młodszy partner“
OfcDezeqfO odwleka «ię mprawa Młuhrtj?

Moskwa (PAP). Powołując się jest tylko nowym pseudonimem
ha głosy prasy zagranicznej, iż ! osławionego planu Dullesa, prze- 
zwłoka w pertraktacjach anglo- j widującego podział Europy i stwo
amerykańskich w sprawie Ruhry 
została spowodowana brakiem 
Porozumienia co do porządku 
dziennego obrad, dzisiejsza „Praw 
da“ stwierdza, że za rokowaniami 
na temat porządku obrad kryją 
się podstawowe przeciwieństwa 
interesów Stanów Zjednoczonych 
i Anglii.

Dziennik wskazuje, że wyszło 
t' raz na jaw, iż plan Marshalla

rżenie bloku zachodniego z ośrod­
kiem przemysłowym w Niem­
czech. Nie ulega również wątpli­
wości, jak podkreśla „Prawda“ , 
że w myśl planu Marshalla, kon­
cernom amerykańskim zapewnio­
na ma być kontrola nad Zagłę­
biem Ruhry, kosztem utraty tej 
kontroli przez Anglię. — Wall 
Street, kładąc ciężką dłoń na Zą- 
głębiu Ruhry, daje Anglii do wy-

l\las.za droęga
«#© o riliiid o ifc ; E u  r a p y

Z okazji otwarcia Międzynarodowych Targów Gdańskich 
wicepremier Gomółka wygłosił przemówienie, w którym po­
święcił wiele miejsca niesławnej konferencji paryskiej. Słowa 
Wicepremiera są nie tylko wyrazem stanowiska rządu Rzeczy­
pospolitej w tej sprawie, ale odzwierciedlają również opinię ca­
łego kraju, który z oburzeniem przyjął próbę przemycenia wiel­
kiego programu odbudowy Niemiec pod przykrywką „odbu­
dowy Europy“. Przytaczamy wyjątki tego przemówienia:

Na lin ii naszej p o lityk i i  naszych interesów leży nie ty lko  roz­
b ó j stosunków wymiennych Polski z in n ym i kra jam i, Rząd Polski 
Pragnie, aby wszystkie państwa — szczególnie europejskie, szanu­
jące wzajemną suwerenność wiązały się ze sobą gęstą siecią sto­
sunków wymiennych.

Dla odbudowy Europy na zdrowych, pokojowych podstawach, 
konieczna jest ja k  najszersza współpraca gospodarcza i wymiana 
handlowa wszystkich zainteresowanych w tym  państw i  narodow.
0  potrzebie takie j współpracy wiele mówi się ostatnio na świecie. 
ty tym  rzekomo celu zwołano nawet niedawno konferencję w Paryżu 
Polska, mimo straszliwych ran wojennych, jedna z pierwszych na­
wiązała stosunki handlowe z wieloma państwami, a nasz eksport, 
zwłaszcza węgla, u łatw ia odbudowę ich ekonomiki. Nie wzięliśmy 
iednak udziału w kSnferencji paryskiej, gdyż według naszego głę­
bokiego przekonania Konferencja Odbudowy Europy, którą kierują  
się główni in ic ja torzy konferencji, nie łączy ale dzieli narody, nie 
zmierza do odbudowy gospodarczej państw przede wszystkim po­
kojowych i  zniszczonych przez Niemcy, lecz w swojej konsekwencji 
Zmierza do restauracji agresji niemieckiej, nie uwzględniai potrzeb 
Rozwojowych państw mniejszych i  słabszych ekonomicznie, lecz 
kieruje się interesami światowych potentatów kapitału monopoUsty- 
cznego, nie wychodzi z założeń praiv suwerennych każdego kra ju  
* narodu, lecz zakłada naruszenie suwerenności państw słabszych

N a Z k iT p o d s Z w a c h  nie można opierać odbudowy Europy i  bu- 
doioy trwałego pokoju na świecie. Takim koncepcjom Polska mg y 
nie udzieli swego poparcia. . . . ,
, Każdy bezstronny obserwator przyznać musi, ze p o rne , j ą  
dotychczas otrzymaliśmy z zewnątrz zużytkowaliśmy najba.dziej 
*acjonalnie, tak z punktu widzenia potrzeb narodu po s leg , j
1 Potrzeb odbudowy Europy. Państwa o wiele mniej od i  o isK i^m -
Uczone, które otrzymały w ielokrotnie większą pomoc z zewnątrz, .e 
thogą tego powiedzieć o sobie. . .

Zwiększenie naszego eksportu węgla oznacza pize " 
w kłądu Polski w  odbudowę gospodarczą państw P '

^Rzyspiesza uruchomienie w ie lu  zakładów przemy 1 P > ¿ku-
^  niektórych krajach zachodniej Europy nie mogą p 
l ek braku węgla. Odmowa pomocy Polsce osłab™ ™ J o n o  -
tempo odbudowy naszej ekonomiki, lecz uderza i 
niikę in n jjth  kra jów,

boru albo usunąć się z Zagłębia 
Ruhry, albo stać się posłusznym 
młodszym partnerem. Stąd nie­
pokój w  Anglii, wywołany poli­
tyką Bevina.

Dziennik wskazuje dalej, że m i­
mo gorzkich słów, które angielscy 
mężowie stanu musieli dla uspo­
kojenia opinii publicznej wygło­
sić pod adresm Ameryki, Anglicy 
zgodzili się pojechać do Waszyng­
tonu na konferencję w sprawie 
Ruhry. „Rząd brytyjski domaga 
się — pisze „Prawda“ — by Stany 
Zjednoczone wzięły na siebie 
większą część kosztów okupacji 
połączonej strefy anglo-amery- 
kańskiej, chciaż wiadomo od 
dawna, że kto więcej płaci, ten 
więcej posiada. Złe się widać ma­
ją sprawy u kierowników polityki 
angielskiej, skoro zgadzają się na 
dalsze ustępstwa ze swych pozycji 
w  Zagłębiu Ruhry, byleby tylko 
wyprosić za to od swych partnerów 
amerykańskich pomoc dolarową“ .

Ugorów pozostało jeszcze nie­
wielka ilość, włączając w to tere­
ny zaminowane, które obejmują 
ok. 700 ha. Jednakże akcja roz­
minowania jest w  toku i  ¿jrzed 
jesiennymi zasiewami będzie do­
prowadzona do końca. Zasługuje 
na uwagę, że w  bieżącym roku roz 
.minowano już 3 tys. ha. Wszystkie 
ugory będą w bież. roku zlikw i­
dowane.

Byłoby bardzo korzystne dla go 
spodarki energetycznej, gdyby roi 
nicy dysponujący maszynami na­
pędzanymi prądem elektrycznym 
młócili już w obecnym okresie le­
tnim, kiedy zużycie prądu z powo­
du krótkich wieczorów jest mniej 
sze; zachodzi możliwość, że w o- 
kresie jesiennym i zimowym mo­
gą być pod względem użycia prą­
du ograniczenia.

Instytut Radowy im. Curie-Skło 
dowskiej. Na zdjęciu aparat do 
terapii głębokiej, który stoso­
wany jest między innymi do 
naświetlania gruczołów szyj­

nych.

Z M iędzynarodow ych Targów  Gdańskich

Znaczenie portów polskich dla Europy Środkowej
Sopot. (PAP). Międzynarodowe 

Targi Gdańskie są największą te­
go rodzaju imprezą zorganizowa­
ną po wojnie w  Polsce. Stoiska 
poszczególnych . w y s t a w c ó w  
mieszczą się w  Sopocie i  Gdyrii 
w łącznej ilości ok. 400, w tym 
około 40 stoisk zagranicznych.

Tereny Targów odpowiednie są 
przez liczne rzesze klientów i  zwie 
dzająoych.

W Gdyni mieszczą się stoiska 
przemysłu rybnego, metalowego, 
papierniczego i  elektrotechnicz­
nego oraz według podziału bran­
żowego .—oiska firm  zagranicz­
nych.

W Sopocie znajdują się stoiska 
centrali gospodarczych, spółdziel­
ni pracy, rzemiosła, Centrali Teks 
tylnej, Centrali Przemysłu A rty­
stycznego i inne.

Już w dniu otwarcia zawarto 
szereg transakcji. Np. Centrala 
Przemysłu Artystycznego w cią­
gu k ilku  godzin dokonała sprze­
daży detalicznej na sumę ponad 
100.000 zł, w  drugim dniu Targów, 
mimo niedzieli obroty znacznie 
wzrosły. Centrala Tekstylna w 
pierwszym dniu Targów zawarła 
umowę z Duńczykami na dosta­
wę produktów rybackich (płótna, 
lin y  itp.) na łączną wartość 150 
tys .dolarów. Produktami wysta­
wionymi w  Centrali Tekstylnej 
interesują się Francuzi i  Belgo­
wie. Załatwianie transakcji na 
miejscu jest ogromnie ułatwione 
dzięki zarządzeniu Ministerstwa 
Skarbu oiraz Ministerstwa Przemy 
słu i Handlu, zezwalających na

kupno i sprzedaż towairu za de­
wizy i  waluty obce. Zarządzenie 
to stworzyło szereg ulg i udogod­
nień, co znalazło oddźwięk w  zna 
cznych obrotach i  licznie zawie­
ranych transakcjach.

Sopot (PAP). Ambasador cze­
chosłowacki, minister Heiret po­
dzielił się z przedstawicielem 
PAP-u spostrzeżeniami na temat 
M. T. G.

„Targi Gdańskie — powiedział 
minister Heiret — pokakały. jak 
potrzebne są porty polskie, nie 
tylko dla polskiej gospodarki, ale 
także dia zwiększenia ekonomicz 
nej aktywności tych wszystkich 
państw Europy Środkowej, dla 
których gospodarczą koniecznoś­
cią jest korzystanie z polskich 
portów Gdańska i  Gdyni.

Międzynarodowe Targi Gdań­
skie — powiedział dalej min. 
Heiret — jak i uprzednie Targi 
są dowodem tego jak mocno 
i szybko robwija się życie

gospodarcze Polski. j.ak z 
dniem każdym rosną możliwości 
eksportowe w Polsce i to w  od­
niesieniu zarówno do kluczowych 
przedsiębiorstw przemysłowych 
sektora państwowego, jak i sek­
tora spółdzielczego i prywatnego. 
Należy się liczyć z tym, że na 
przyszłych Targach Gdańskich 
udział zagranicy będzie znacz­
nie większy.

Jeżeli chodzi o organizację 
Targów, to — stwierdził m in i­
ster czechosłowacki zrobiły one 
na wszystkich uczestnikach za­
granicznych jak najlepsze wra­
żenie. zarówno jak ł  to wszystko, 
co goście zagraniczni mieli moż­
ność zaobserwować na Polskim 
Wybrzeżu. Organizatorom Tar­
gów — kończy minister Heiret
_ woj. gdańskiemu, inż. Zralko-
wi. dyr. Drozdowskiemu i innym 
naieży wyrazić słowa najwyższe­
go uznania“ .

Świcto lotnictwa radzieckiego

Samoloty latające z szybkością głosu
Moskwa (PAP). W związku z 

obchodzonym 3 sierpnia w ZSRR 
świętem lotnictwa, cała prasa 
charakteryzuje potęgę lotnictwa 
radzieckiego.

„Prawda“ w  artykule marszał­
ka Wierszynina przypomina, że w 
czasie wojny przemysł radziecki 
produkował 40.000 samolotów ro-

Trzy projekty Trumana
dyplom atycznej ofensywy na Bałkanach

Nowy Jork (obsł wł.). Według 
otrzymanych z siedziby ONZ 
wiadomości) Stany Zjednoczone 
zamierzają kontynuować swoje 
próby dyplomatycznej ofensywy 
przeciwko trzem północnym są­
siadom Grecji, pomimo złożone­
go przez Związek Radziecki ve- 
ta. Delegat amerykański John­
son przeprowadził w tej sprawie 
konferecję z Marshallem i inny­
mi czołowymi urzędnikami De­
partamentu Stanu. W trakcie

tych rozmów miano dyskutować 
nad trzema możliwymi formami 
akcji amerykańskiej, a to: 1) 
bezpośrednie oskarżenie przetz 
USA na radzie Bezpieczeństwa 
Albanii, Jugosławii i Bułgarii o 
wzniecanie niepokoju na Bałka­
nach i wezwanie ONZ do „akcji 
politycznej“ przeciwko tym 
trzem państwom, 2) przekazanie 
całej sprawy Centralnemu Zgro­
madzeniu ONZ. gdizie nie istnie­
je prawo veta, a potrzeba jedy-

W amerykańskim sektorze Berlina

Fabryka materiałów wojennych
Berlin (obsł. wł.). Jak już dono­

siliśmy, w  zakładach Askania, 
które w czasie wojny zajmowały 
się projektowaniem i produkcją 
instrumentów naukowych dla 
wszystkich rodzajów broni, doko­
nano ostatnio szeregu aresztowań. 
Askania miała swoje oddziały w 
całych Niemczech i za granicą.

Inspektorzy armii amerykań­
skiej w ykryli znaczne ilości ma­
teriału wojennego, schowanego w 
dwóch fabrykach w amerykań­
skim rejonie Berlina. Komunikat 
stwierdza, że m ateriał wojenny

produkowano dla obcego mocar­
stwa bez sankcji amerykańskiego 
zarządu wojskowego. Obie fabry­
k i zamknięto, zaś personel kie­
rowniczy aresztowano na czas 
trwania śledztwa.

W styczniu br. ze strony ame­
rykańskiej podano do wiadomo­
ści, że fizyczne rozbrojenie Nie­
miec postępuje w  zadowalający 
sposób, dzięki współpracy czte­
rech mocarstw i  w ciągu sześciu 
miesięcy „cały materiał niemiec­
k i wojenńy będzie oddany do dys 
pozycji władz sojuszniczysń“.

nie 2/3 głosów. 3) stworzenie ko­
misji. patrolującej północne gra­
nice Grecji poza jurydykcją ONZ 
a przy współpracy Stanów Zje­
dnoczonych. Wielkiej Brytanii i 
Grecji.

Wobec stanowiska Związku 
Radzieckiego, pierwszy projekt 
nie ma żadnego praktycznego 
znaczenia i byłby jedynie konty­
nuacją akcji przeciwko nowym 
demokracjom bałkańskim. Trlze- 
ci projekt nie dawałby również 
Ameryce pożądanych wyników, 
ponieważ żadne z trzech państw, 
sąsiadujących z Grecją, nie jest 
zobowiązane, wpuścić do swoich 
granic jednostronnej komisji dla 
przeprowadzania śledztwą. Speł­
niłaby ona jednak niewątpliwie 
w części propagandowe zadanie 
dostarczenia opinii światowej 
faktów na temat „incydentów 
granicznych^-

Stosunkowo największe szan­
se powodzenia ma drugi projekt 
gdyż istnieje prawdopodobień­
stwo. że Stany Zjednoczone zdo­
łałyby zebrać na Centralnym 
Zgromadzeniu ONZ potr^bne 
ą/3 głosów.

cznie. Dzięki bohaterskim wyczy­
nom lotników radzieckich, lotnic­
two niemieckie straciło w ciągu 
trzech lat 60.000 samolotów. Lot­
nicy radzieccy przeprowadzili 
trzy miliony lotów bojowych w 
czasie wojny, a w okresie najbar­
dziej zaciekłych walk pod Berli­
nem ilość wylotów na dobę wyno­
siła 17.000. 190.000 lotników ra­
dzieckich odznaczono za odwagę 
i bohaterstwo.

Charakteryzując rozwój powo­
jenny lotnictwa w ZSRR, prasa 
podaje, że długość powietrznych 
linii komunikacyjnych wzrośnie 
pod koniec pięciolatkj do 175 ty­
sięcy km. W Związku Radziec­
kim buduje się obecnie samoloty, 
których szybkość ■ dochodzi do 
prędkości głosu.

W niedzielę na lotnisku im. 
Czkałowa odbyło się święto lo t­
nictwa, w ramach którego piloci 
radzieccy zademonstrowali akro­
bację samolotową, loty wojskowe 
i skoki spadochronowe. W jed­
nym z teatrów moskiewskich u- 
rządzono w przeddzień święta u- 
roczystą akademię z udziałem 
15.000 osób. W prezydium zasie­
dli marszałkowie Miereckow, Go- 
worow, dowódca flo ty powietrz­
nej marszałek Włerszynin, admi­
ra ł Jumaszow i inni. Z okazji 
święta lotnictwa minister sił 
zbrojnych ZSRR, Bułganin, wy­
daj rozkaz dzienny do lotników 
i pracowników przemysłu lotni­
czego. (w)

Czechosł. nauczycielstwo 
w Krakowie

Kraków (PAP). W Krakowie 
bawiła delegacja czechosłowac­
kiego Związku Nauczycielstwa. 
Goście w towarzystwie prof. In- 
glota zwiedzili miasto i Kopiec 
Kościuszki, po czym by i; podej­
mowani przez wojewodę dra K* 
Pasenkiewicza.

$*(+*(&)(#$$'+!!" U7U ! "UPP7U7U777P7UP7PPU7U7PU77P>UP7PP7P7PUU7UP7UPUPUUUU7UPU!""+"7PU7PPU7PPPPUPUPPUPUP"" ! """ "     ""!" !"""7" "!



Strona 2 Wtorek, 5 sierpnia 1947 r.D Z I E N N I K  Z A C H O D N I

Na ftmorzu Zachodnim 
mieszka 
tys. Polaków

!
S ł u p s k  (ZAP). Napływ 

ludność! polskiej w okresie 
letnim wzmaga się. W tych 
inlach liczba Polaków wo­
jewództwa szczecińskiego 
lreekraeąyla 800 tysięcy, 
ttan na dzień 1. 7. 1947 r. 
vynosq 797 tysięcy Pola­
ków.

Największy napływ jest 
aa tereny powiatów' wscho. 
ilnlch województwa. Łączy 
»ię to zresztą z prowadź«, 
pą na tym terenie akcją 
wysiedlania Niemców. Go­
spodarstwa i mieszkania 
joniemleckie obejmują na- 
‘ychmiast osadnicy polscy. 
W czerwcu wysiedlonych 
ostało z Pomorza Zachod- 
tlego 24 tysiące Niemców. 
$ przybyło 15 tysięcy Pola. 
ków. 9.500 Polaków osiedli, 
•o się na wsi, a 4.500 w mie- 
4oie. W lipcn akcja osadni­
cza, pomimo oikresu żniw­
nego Jest znacznie więcej 
■»żywioną i należy się liczyć 
T dużą cyfrą osadników.

Z ogólnej cyfry około 800 
tysięcy ludności polskiej 
województwa zachodnio.po 
morskiego 446 tysięcy mie. 
szką na wsi, a 354 w mia­
stach, Największym środo- 
whtótffl miejskim jest na­
turalnie Szczecin, który li. 
czy już 130 tysięcy Pola. 
ków. Przypływ osadników 
do Szczecina wynosi w każ­
d y * miesiącu kilka tysięcy 
tak, że przewiduje się, iż 
pod kopiec 1947 r. miasto 
będąie liczyło najmniej 170 
tysięcy ludności polskiej. 
Limba Niemców zamiesz­
kujących w Szczecinie wy. 
nosi około 6 — 8 tysięcy.

Litttacki aagrtila lobia
Londyn (PAP). Nagroda, Nobla 

na rok 1947 w dziedzinie litera­
tury przyznana, została jedno­
głośnie 28-łe{niej pisarce nor­
weskiej — Marii Brenker — .za 
książkę „Matka Maria“ , opisującą 
dzieje Świętej Rodziny.

Do czego służy „wolność prasy“ w USA
liemey źąriają ozbrojoiia 100 lywłzyj liowłockicb

Głosy niemieckie w  Ameryce 
wołają nie tylko o odbudowę sil­
nych Niemiec, celem pobicia Ro­
sji, ale także o odebranie Polsce 
Ziem Odzyskanych. Przeciwsta­
wiają one Trumanowi i Mar­
shallowi b. prezydenta repu­
blikańskiego, Herberta Hoovera, 
który domaga się na pierw­
szym miejscu odbudowy Niemiec. 
Sławią go „Gazette Demokratę“ 
z F iladelfii i  „Der Wanderer“  z 
St. Louis oraz „Chicago Abend- 
post".

„Einwanderers Freund“ nazy­
wa Hoovera najmądrzejszym a- 
merykańskim mężem stanu, po­
piera gorąco żądania tegoż, by 
Niemcy postawiono znów na nogi 
i uderza przy tym nie tylko na 
Rosję, ale także na Francję. Nie 
dość na tym — „Einwanderers 
Freund“ zabrał się również do 
Wielkiej Brytanii w  sposób na­
stępujący:

„Ukochani Brytyjczycy są praw 
dopodobnie głównie odpowiedział 
ni z® wybuch wojny i  za całą nę­
dzę, która spadła na Europę . . .  
My zawsze nienawidziliśmy słowa 
„demokracja“ . . .  ale kraj, który 
poddał się tyranii Rooseyelta 
przez 14 la t . . .  nos; nazwę demo­
kracji, nie jest to w  rzeczywisto­
ści ty tu ł honorowy“ .

Za rzucanie bomb, rozpoczęte 
przez Niemcy, pismo czyni odpo­

wiedzialną Wielką Brytanię i Sta 
ny Zjednoczone.

Ataki na Rooseyelta zamieszcza 
także „Chicago Abendpost" i  pi­
sze:

„H itle r nie był niebezpiecznym 
wrogiem dla Stanów Zjednoczo­
nych. Twierdzenie, że mógłby on 
kiedyś zaatakować Stany Zjedno­
czone, jest jednym z najwięk­
szych kłamstw propagandowych, 
jakie kiedykolwiek było wynale­
zione. Jest natomiast prawdą, ze- 
Stalin jest poważnym przeciwni­
kiem, ale to jest winą Prezydenta 
Rooseyelta“ .

„Ohio Waisenfreund“ domaga 
się uzbrojenia stu dywizji nie­
mieckich, a „New York Stąats 
Zeitung“ żąda, aby Niemiec Wię­
cej nie uważano za groźnych.

Kompleks h itle row sk ie j„w yż­
szości“ odzywa się w  „St. Josephs

Blatt“ , wychodzącym w Orogo- 
nie. Przytacza ono słowa pewnej 
Niemki, która wróciła ostatnio 
do Niemiec.

„Zdawałam sobie coraz bar­
dziej sprawę, że my Europejczy­
cy jesteśmy ludźmi kulturalnymi, 
podczas gdy Amerykanie posia­
daj» zaledwie pewną cywiliza­
cję“ .

Niemcy arnerjrkańscy robią 
wszystko, co mogą, by doprowa­
dź' ć do odbudowy wielkich j po­
tężnych Niemiec przez wymyśla­
nie nie tylko na Rosję, ale także 
na Francję, ha Wielką Brytanię, 
na Rooseyelta Trumana, ą wy­
noszenie Hooyera, który był po­
przednikiem Rooseyelta. Nato­
miast H itler i  jego Niemcy, zda­
niem prasy niemieckiej — nic złe 
go nie popełnili.

Ukryta prowokacja niemiecka
1.200.000 niemieckich „bezpaństwowców“

Monachium (oljsł. wł,). Według 
instrukcji bawarskiego minister­
stwa spraw wewnętrznych, wszy­
stkie przebywające na terenie Ba 
ward osoby, które przed 1937 r. 
nie posiadały obywatelstwa nie­
mieckiego, mają być uważane za 
bezpaństwowców. Chodzi tu głów 
nie o wysiedleńców, którzy przed 
1937 r. mieszkali w  Czechosłowa­
cji, Austrii oraz w  państwach Eu­
ropy Wschodniej, a ostatnio ■— 
na podstawie układów poczdam­
skich — zostali wysedleni do Nie 
mieć. Zarządzenie dotknęło po­
nad 1 milion 200 tysięcy Niem­
ców, którzy stali Się nagle bez­
państwowcami. Dziennik admini­
stracji radzieckiej „TaegKehe 
Rundschau“ stwierdza, że postę­
pek rządu bawarskiego pozbawio­
ny jest podstawy prawnej j przy­
czyn; się wybitnie do pogorsze-

działmn wojennych « Indonezji
Londyn. (PAP). Agencja Reute­

ra donosi z Batavii, że got. gu­
bernator Holandii van Moagc o- 
świadczy!, w przemówtamhi ra­
diowym, iż wydano rożka* woj­
skom holenderskim zaprawąta-

Więzienie za „szeptaną propagandą“
B. burmistrz na ławie oskarżonych

Warszawa (PAP). — Wojskowy 
Sąd Rejonowy w  Warszawie na 
sesji wyjazdowej w Wyszkowie 
rozpatrywał w  dniu 1 sierpnia br. 
sprawę b. burmistrza i  dwóch 
radnych tego miasta, oskarżonych 
o uprawianie „propagandy szep- 
tanej“ .

Oskarżeni Stanisław Drozdow­
ski, Marian Chawiowski i Kon­
stanty Dziublowski, rozsiewali 
wśród otoczenia fałszywe wiado­
mości, które nabierały szczegól­
nej wagi na zajmowane przez nich 
urzędowe stanowiska. Przejściowy 
brak chleba na rynku tłumaczyli 
oni mianowicie tym, że całe zbo­
że z rejonu warszawskiego jest 
wywożone do Związku Radziec­

kiego. Służyli oni nawet t,szczegó­
łowymi informacjami", z których 
wynikało, że zakupu zboża doko­
nywali żołnierze radziecęy mający 
— według weręji oskarżonych — 
wycinać nożyczkami polskie bank 
noty z posiadanych przez siebie 
całych arkuszy.

Podczas przewodu sądowego, 
zarówno zeznania oskarżonych, 
jak i  świadków potwierdziły po­
pełnienie przez nich inkrymino­
wanego przestępstwa. Rejonowy 
Sąd Wojskowy skazą! Drozdow­
skiego i Chawlowskiego na 3 la­
ta więzienia każdego, zaś Dziub- 
łowski skazany został na 2 lat* 
więzienia.

Uznanie dla w ysiłku  społeczeństwa

Akcja Pomocy Zimowej w cytrach
Warszawo. (PAP). Dnia 2 bm w 

sali konferencyjnej Prezydium 
Redy Ministrów odbyło się zebra 
nie sprawozdawcze Centralnego 
jSómitetu A kcji Pomocy Zimowej 
któremu w zastępstwie Premiera 
przewodniczył wiceminister Skar 
bu Dietrich.

Sprawozdani? z A kc ji Pomocy 
Zimowej w  1947 r. z łoży ł. prezes 
Ceintralnego Komitetu Akcji Po­
mocy Zimowej Beluch-Beloński, 
który oświadczył m. in.: „Akcja 
Pomocy Zimowej prowadzona od 
9. 11, 1946 r., a przedłużona na 
skutek klęski powodzi do 30 4. 
1947 r. pomimo ciężkich warun­
ków powojennych dała dzięki 
wielkiemu wysiłkowi całego spo­
łeczeństwa wyniki imponujące. 
Na cele Pomocy Zimowej zebra­
no ogółem 621.158.467,07 zl w go­
tówce ( w roku uh. 140 milionów 
ał) I 98.779.272,75 zł w naturze“.

Z dalszego Sprawozdania pre­
zesa Belucłi-Belońslriego wynika, 
że z ministerstw oraz instytucji 
państwowych i  samorządowych 
wpłynęło łącznie 255.844.664,42 zl, 
zaś z ofiarności społecznej wpły­
nęło 365.311802,65 zł.

Największą ofiarność wykazał 
świąt pracy, który ze swych skro­
mnych uposażęń przekazał na ce­
le Pomocy Zim. — 127.894.563,12 
ni. Kupiectwo prywatne wpłaciło
— 14.346.277,93 zł, przemysł pry­
watny — 6.941.576,10 zł, rzemiosło
— 4.394.253,80 zl.

Do najważniejszych wydatków 
Akcji Pomocy Zimowej należą 
m. in.; Akcja dożywiania w kuch

niach — 157.277.083,41 zł, zapo­
mogi pieniężne — 58.497.915.41 zł, 
fundusz kolonii —• 39.434.098,37 
zł, ogólne -koszty rozszerzenia o- 
pieki dla dzieci i  dorosłych — 
61.434.298,22 zł itd.

Z pomocy korzystało w  kraju 
ogółem ponad 3.500.000 osób w 
tym 1.114.000 dzieci. Na terenie 
całego kra ju  działało 2.500 Komi­
te tu  i 2.100 innych placówek, 
które zatrudniały 4.500 osób płat­
nych oraz ponad 3.000 osób pra­
cujących honorowo.

CKOS już obecnie przygotowu­
je następną Akcję Pomocy Zimo­
wej starając się w okresie letnim 
zorganizować i  usprawnić aparat 
wykonawczy oraz przeprowadzić 
wszelkie możliwe prace przygoto­
wawcze. Na zakończenie prezes 
Beluch-Beloński wyraził gorące 
podziękowanie Prezydentowi RP. 
Bierutowi, który przyjmując pro­
tektorat nad Akcją Pomocy Zi­
mowej swym autorytetem przy­
czynił się walnie do jej powodze­
nia oraz władzom państwowym 
i całemu społeczeństwu a w szerzę 
gólności światu pracy za pomoc 
i ofiarność.

W wyniku sprawozdania Ko­
m isji Rewizyjnej udzielono Cen­
tralnemu Komitetowi Akcji Po­
mocy Zimowej za jego pozytywną 
działalność w okresie sprawo­
zdawczym jednomyślnego abso­
lutorium.

Na zakończenie zebrania za­
brał głos przewodniczący wice­
minister Dietrich, który zamyka­
jąc Akcję Pomocy Zimowej w  ro­

ku bieżącym oświadczył m. in.: 
Akcja Pomocy Zimowej w  roku 
1947, jak zdołałem stwierdzić, da­
ła wyniki ó wiele lepsze niż w  r. 
1946. Te lepsze w yniki zawdzię­
czamy nie tylko ofiarności spo­
łeczeństwa, lecz również wzra­
stającemu dochodowi społeczne­
mu. W roku 1948, licząc przede 
wszystkim na własne siły i  zarąd 
pość, musimy znacznie podwyż­
szyć wyniki ofiarności społecznej, 
aby w  zimie 1948 nie było w  Pol­
sce ludzi głodnych i zmarżpiętych.

nią detiałąń wojennych w Indone­
zji o północy 4 sierpnia. Rów- 
naoneśnle w ładn e hołentderskie 
zwoJmiły 7 wybitnych przywód­
ców kMancsyĵ kiego ruchu repu- 
bUkftżakleg« z więzienia w Bą- 
tovtt.

Van Monk zakomunikował w 
syrym przemówieniu, iż Holandia 
postanowiła zastosować się do 
uchwidy Rady Bezpieczeństwa, 
jakkolwiek uważa, że nie byle 
żadnych podstaw do je j inter­
wencji Decyzją swoją Holandia 
pragnie także umożliwić rządowi 
Stanów Zjednoczonych ofiaro­
waną przezeń gotowość pośred­
niczenia w konflikcie pomiędzy 
Holandią a Republiką indonezyj­
ską.

Waszyngton. (PAP). Ambasa­
dor holenderski van Klcffens od­
był rozmowę z podsekretarzem 
Stanu Levattem, po której o- 
świaliczył, i* wierzy w pokojowe 
załatwienie sprawy Indonezji.

Londyn. (PAP). Agencja Reu­
tera donosi z Batavii, iż rząd Re­
publiki Indonezyjskiej wydał ko­
munikat, w którym całkowicie 
przyjmuje propozycję Rady Bez­
pieczeństwa zaprzestania działań 
wojennych. Komunikat stwierdza 
również, iż rząd uważa się za 
przedstawiciela suwerennego pań 
Stwa i gotów jest wysiać do No­
wego Jorku swoich przedstawi­
cieli, celom złożenia Kadzie Bez­
pieczeństwa wszelkich potrzeb­
nych informacji.

nia sytuacji 
dleńćów.

niemieckich wysie*

Nie ulega wątpliwości, że mc 
uznawanie obywatelstwa pienriec 
kiego repatriantów niemieckich 
jest z jednej strony demonstracją 
przeciw ich przymusowemu wy- 
siedlańiu z państw, które mają 
wszelkie powody ku temu, aby 
nie tolerować u siebie Niemców- 
a z drugiej strony zmierza do pod 
trzymywania wśród tych ludzi ! 
ogółu niemieckiego dążenia d° 
rozszerzenia „Lebęnsraumu“ .

Ulowe zadania
Państwowej Centrali Tekstylnej

Warszaw* (PAP). W myśl roz­
porządzenia Ministra Przemysłu i 
Handlu Państwowa Centrala Tek­
stylna przejmowała w  ciągu czerw 
ca ód PCH magaąytiy i hurtownię 
artykułów włókienniczych w ca­
łym kraju.

Akcja ta została już ukończona 
i  obecnie zaopatrywanie detalu 
prywatnego i państwowego doko­
nywane jest przez hurtowni? Cen­
tra li Tekstylnej. Sieć tych hur- 
towni jest poważnie rozbudowa­
na. Działają placówki: w  Sżcze- 
cihie, Koszalinie, Gdańsku, Ol­
sztynie, Białymstoku, Warsza­
wie, Poznaniu, Łódżi, Kielcach; 
Radomiu, Częstochowie, Kaliszu, 
Bydgoszczy, Rzeszowie, Lublinie, 
Krakowie, Katowicach, Wrocła­
wiu, Jeleniej Górze i  Bielsku. 
DałSze hurtownie znajdują się w 
stanie organizacji.

Hurtownie tekstylne ustaliły w 
porozumieniu a miejscowymi or­

ganizacjami kupieckimi listy kup 
ców, którzy będą przez nie za­
opatrywani. Kupcy zostali podzie­
leni na trzy kategorie, ząleżnie 
od wielkości przedsiębiorstwa, 
każdy jednak otrzymywać będzie 
identyczny asortyment; kategoria 
wpływa jedynie na ilość a nię na 
jakość towarów.

Wszelkie asortymenty towarów 
posiadane przez hurtownie wyło­
żone są publicznie na wystawach 
% wyraźnym podaniem cen i cech 
towaru. Kupca detalicznego obo­
wiązuje także ujawnienie nie 
tyl^o ceny detalicznej ale i cechy 
towaru.

Obroty Centrali Tekstylnej ną 
terenie całego kraju w drugim 
kwartale 1947 r. wyniosły około 
ID miliardów zł. W ogólnym obro­
cie 53 proc. stanowi sprzedaż dla 
odbiorców prywatneyh, reszta zaś 
na zaopatrzenie odbiorców urzę­
dowych i na eksport.

Międzynarod. Konferencja 
w sprawie stonki ziemnia­

czanej w Katowicach
Katowice (rś). Jak nas infor­

muje katowicki zarząd okręgowy 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. 
dnia 15 bm. o godz. 11 odbędzie 
Się w  Katowicach Międzynarodo 
wa Konferencja w  sprawie ston 
k i ziemniaczanej, połącfcona z 
lustracją terenów Opolszczyzny, 
w których grasuje ten szkodli­
wy owad, przy czym bliższy te­
ren lustracji będzie ustalony 
później. Udział w  konferencji 
Zapowiedzieli Specjaliści ¡ze Zv$a 
zku Radzieckiego, Czechosłowa­
cji, Francji i  Stanów Zjednoczo­
nych. Na konferencji będzie rów 
nież obecny przedstawiciel M i­
nisterstwa Rolnictwa.

Polsko-czechosłowacka 
wymiana artystyczna

Warszawa (PAP), Termin przy­
jazdu do Polski Filharmonii cze­
skiej ustalony został na 2 paź­
dziernika. Znakomita ta orkie­
stra złożona z około 100 osób pod 
dyrekcją Rafała Kubelika, zaba- 
wj u ńąs do 6 listopada, dając 
koncerty w  szeregu większy0*1 
miast.

W tymi samym mniej więcej 
czasie wyruszy na występy do 
Czechosłowacji zespól Państwo­
wego Teatru Wojska Polskiego z 
Lodzi pod dyr. Leona Schillera 
zo sztuką „Krakowiacy !■ Góra­
le“ , która grana tam będzie W 
nowej oprawie scenicznej. Zespól 
zabawi w  Czechosłowacji około 
3 tygodni dając, przedstawtiłfia w 
Prądze, Bratysławie, Brnie Mor 
Hradec Kraloye.

Krótkometrażówka polska 
w Białym Domu

Warszawa (PAP). Prezes Ame­
rykańskiego Towarzystwa Filmo­
wego, Erie Johnston, podczas swe 
go pobytu W Warszawie w ub- 
miesiącu zainteresował się spe­
cjalnie krótkometrażówką polską
„Suita Warszawy“ , której kopić 
zabrał ze sobą do Ameryki. W dn.
1 sierpnia film  ten wyświetlany 
był w  Białym Domu w  Waszyng­
tonie w  obecności prezydenta 
Trumana, jego rodziny i  najbliż­
szego otoczenia.

Pertraktacje rządu francuskiej«
z pracownikami i pracodawcami

Fary?. (PAP) Po wczorajszym 
posiedzeniu Rady Ministrów, na 
-Rórym rozpatrzono propozycje w 

sprawię płac i cen, przedśtawio 
łych wspólnie przez przedstawi­
cieli pracowników i pracodaw­
ców. Wicepremier Teitgen oświad 
cąył, że rząd francuski zażąda we 
wtpńak od organizacji pracowni­
ków i pracodawców, aby po­
nownie przestudiowały propozy­
cja rządowa.

„Tego rodzaju porozumienie, ja

kie zostało zawarte między pra­
codawcami a pracownikami, jest 
— powiedział Teitgen — godne 
ubolewania i bardzo niebezpiecz­
ne, obala bowiem zasadę rów­
nych zarobków i uniemożliwia 
rządowi kontrolę cen. Teitgen o- 
świadezył, że rząd nie zmieni swe 
go stanowiska w tym względzie, 
albowiem — zdaniem jego — 
zwyżka cen mogłaby dojść do ro­
zmiarów. trudnych do przewidze­
nia.

Era pokoju na Bałkanach
Tito i D jjm itroui o układzie jogosłoujiańsko-bułgarskim

Białogród (API), „Układ za­
warty mię<jży naszymi bratnimi 
krajami, a podpisany wczoraj w  
Bied, stanowi śmiertelny cios dla 
usiłowań niektórych kół między­
narodowych i  naszych rodzimych 
reakcjonistów uczynienia z Bał­
kanów europejskiej beczki pro­
chu.

Nie tworzymy żadnych bloków 
i nie chcemy żadnych bloków. 
Mamy jednak prawa zapewnić 
naszym narodom życie oparte na 
pokoju i zgodzie, bez względu na 
to, czy idzie to po lin ii interesów 
reakcjonistów poza naszymi gra­
nicami“ — oświadczył premier 
Jugosławii, marszałek Tito.

Premier bułgarski, Jerzy Dy­
mitrow, powracając specjalnym 

pociągiem do Sofii, oświadczył 
na konferencji prasowej: „Układ 
zawarty w Bied, poęiada histo­
ryczne znaczenie. Powzięte przez 
bratnie nasze narody decyzje po­
siadają olbrzymią wartość nie 
tylko dla Bułgarii i Jugosławii, 
lecz przedstawiają ważny przy­
czynek dla współpracy między­
narodowej, dla ustanowienia 
trwałego pokoju i prawdziwej 
demokracji w Europ!« 1 **» śwle- 
ele“.

Układ w Bied, podpisany prze* 
jugosłowiańskiego min. spraw 
zagranicznych — Simlca i buł­
garskiego ministra spraw zagra­
nicznych — Georgijewa, przewi­
duje wzajemną pomoc 1 bardzo

ścisłą, ekonomiczną, polityczną i 
kulturalną Współpracę. — Układ 
przewiduje unię celną i likw idu­
je wlży Wjazdowe i wyjazdową 
pomiędzy obydwoma krajami. 
Wszystkie obiekty wzdłuż grani­
cy bułgarsko - jugosłowiańskiej 
zarządzane będą wspólnie. Klau­
zule do układu o współpracy eko 
nomicznej przewidują wzajemną 
pornoc i współpracę w przemyśle 
elektryfikacyjnym, górniczym, w 
transporcie oraz handlu zagra­
nicznym. Zostanie ustąlony kurs 
wymiapy walut oraz rozszerzona 
zostanie komunikacja kolejowa i 
wszelka inna między obu kra ja­
mi, Układ przewiduje w  dąlązym

Powstanie w  Paragwaju
Paryż (PAR) Agencja Franco 

Prawię donosi z Buenos Aires, iż 
Według uzyskanych tam informa- 
cj-i, paragwajskie oddziały po­
wstańcze maszerują w liczbie o- 
koło 7 tys. na stolicę AsunęJon. 
Zbuntowane oddziały mają być 
oddalone od Asuneicrau zaledwie 
o kilkanaście kilometrów, przy 
czym udało im  się przerwać ko­
munikację stolicy z Concęption, 
»»Jętym ostatnio przez wojska 
rgądowe. Powstańcy zajęli szereg 
miejscowości strategicznych, W 
stolicy panuje powszechna pani­
ka.

ciągu ścisłe porozumienie między 
obu rządami w  stosunku do czę­
stych prowokacyj granicznych, 
wywoływanych przez rząd grec­
ki, jak również porozumienie co 
do stanowiska obu rządów wobec 
innych problemów międzynaro­
dowych, w szczególności wobec 
kwestii eksploatacji dunajskiej 
drogi wodnej.

Premier Dymitrow zaprzeczył, 
jakoby Bułgaria i Jugosławia w 
jakiekolwiek formie mieszały się 
do wewnętrznych spraw Grecji.
Pragniemy wyłącznie — powie­
dział on —■ aby narodowi grec­
kiemu udało się uwolnić własny 
kraj spod przemocy i osiągnąć 
ten stopień rozwoju, jaki osiąg­
nęły Bułgaria i  Jugosławia. Na­
ród grecki musi własnymi siłąmi 
zaprowadzić porządek we włas­

nym kraju. Nie możemy jednak 
spokojnie i  obojętnie przypatry­
wać się prowokacjom, wymierzo­
nym przeciwko nam.

W dalszym ciągu Dymitrow «- 
świadczył, że na konferencji ^  
Bied nie była dyskutowana spra­
wa utworzenia bałkańskiej, po­
łudniowej czy jakiejkolwiek inne.1 
federacji słowiańskiej. „Decy*iej 
osiągnięte w Bied — powiedai»* 
on — są w duchu Karty Naro­
dów Zjednoczonych i będą wyko­
nywane zgodnie z tą kartą. Buł­
garią i Jugosławia nie chcą 1»® 
za przyładem tych europejskich 
i pozaeuropejskich kół, które po° 
minowują podstawy pokoju eu­
ropejskiego, stosują w  Grecji me­
tody sprzeczne z zasadami Kar­
ty ONZ i pragną podziału śwl»' 
ta na dwa bloki. ^

Dnia 2 sierpnia 1947 r. po krótkie j lęc? ciężkiej chorobie
żmaria zaopatrzona Św. Sakramentami moja najukochańsza 
Żona, nasza najlepsza Matk a, Babka i  Teściową, sp.

Franciszka z Jaksików Bytomska
w 69 roku życia

.  4  J r o d r i n a

Pogrzeb odbędzie się w *  wtorek, dnia 5 sierpnia o godz. 
8 rano z domu żałoby w Siemianowicach Śląskich przy ul. 
Pszczelniczej 1.
Siemianowice Śl., dnia 3 ke rpnią 1947 r. 3841
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W torek, 5 sierpn ia .
B.B Sympal i  zapow iedź stacji,

‘ ' „ K i j#  renne "va
iç e ty k a , 6,13 d z ie n n ik ,

6.06 
w s ta jąsygnał oąasu 1

zo F a e " , 6.65 s in  . . ______ _
5.W  m u z y k ą ,  g.8b p r o g r a m  n a  d z ie ń  
b ie ż ą c y , S.57 s y g n a ł  c z a s u , 7.00 m u z y ­
k a ,  7.15 w ia d o m o ś c i  i  p r z e g lą d  p ra s y ,  
7.85 m u a y l fą ,  7.53" ip io r m a c j®  o g ó ln o ­
p o ls k ie , 8.05 S k r z y n k a  P .  C . K . ,  8.S0 
k o n c e r t  ż y c z e ń ,  8,15 k o n c e r t  r e k la m o ­
w y ,  J i.g7 s y a n ą t  c z a s u  1 h e jn a ł ,  12.01 
z a p o w ie d ź  p r o g r a m u ,  12.08 w ia d o m o ­
ści, la . io  „z n a s z y c h  s tr o ń " ,  12.25 a u ­
d y c ja  d la  w s i ,  12.25 k o n c e r t  o r k ie s t r y  
d e te j  f a b r y k i  „ B a t a "  w  R a d o m iu ,  
18.00 „ Z  m ik r o f o n e m  p o  k r a j u " ,  13,10 
a u d y c ja  r o ż fy w j id d r e  w  w y k .  z e s p ó tu  
In s t r u m e n ta ln e g o  J a n a  C a jm a r a ,  14.<N3 
a u d y c je  In f o r m a c y jn e ,  14.33 m u z y k a ,  
is .80  m u z y k a  ta n e c z n a ,  15,20 a u d y c ja  
ś to w n o -m u ż y e z n a  d la  d z ie c i  m ło d ­
s z y c h , 13.10 p o p u la r n e  u t w o r y  s k r z y p ­
c o w e * 18.00 d z ie n n ik ,  16.18 Z a p o w ie d ź  
p r o g r a m u ,  16.20 m ę lo d ie  o p e r e tk o w e ,  
1?.16 ,,z d  ś W la ta  r a d ia " ,  16:50 p o g a ­
d a n k a  s p o r to w ą , 17.00 „ M o z a ik a  m u ­
z y c z n a " ,  17.85 z z a g a d n ie ń  ś w ia ta  p r a ­
c y , 17,15 p o r a d n ik  J ę z y k o w y , 18.M  re­
portaż  s ło w n y  z  p a ń s tw .  Z a k ła d ó w  
P r z e m y s łu  W e łn ia n e g o  n r  7 w  S o s­
n o w c u , 16.20 a u d y c ja  ś w ie t l ic o w a , 18.43 
m u z y k a  z  p ły t .  18,58 z a p o w ie d ź  d a ls z e ­
g o  p r o g r a m u ,  19.80 k o n c e r t  s y m fd n te z -  
n y ,  18.50 m u z y k a ,  20.00 „ P r z y  W ie c z e ­
r z y "  —  w  w y k .  M a le j  O r k ie s t r y  Ś lą ­
s k ie ! ,  ao.87 o m ó w ie n ie  w a ż n ie js z y c h  
s u d y c y j  d n ia  ju t r z e js z e g o  i  s y g n a ł  
c z a s u , 21.00 d z ie n n ik ,  21.80 m u z y k a  t a ­
n e c z n a , 31.45 s łu c h o w is k o , 22.lb  W ia d o ­
m o ś c i s p o r to w e , 23.15 a u d y c ja  r o z r y w ­
k o w a ,  23.0« o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i  
d z ie n n ik * .  23.10 p r o g r u m  n a  d z ie ń  n a ­
s tę p n y ,  23.20 m u z y k a ,  23.50 z a p o w ie d ź  
p r o g r a m u ,  28.33 z  o s ta tn ie j  c h w i l i  l  
e y s n e ł  c z a s u , j i .o o  H y m n  1 z a k o ń c z e ­
n i«  p r o g r a m u .

Uwolniony od zarzutów
Wałbrzych. Przed Sądem Okrę­

gowym stanął onegdąj były sztu­
kowy obozu koncentracyjnego 
Władysław Paczewski vel Srał 
Prajs, oskarżony o znęcanie się 
nad więźniami.

Przewód sądowy nie potwier­
dził winy oskarżonego. Okazało 
się, że uderzył cjn raz więźnia 
Fątjta za to, że tep u^jłow^jt zą- 
brać pjfcwną ilość zboża, ą to gro­
ziło rozstrzelaniem większej ilo­
ści więźniów.

Poza tym oskarżany nic nie 
uczynił takiego, co uprawniałoby 
ctó twierdzenia, że prześladował 
współwięźniów, toteż zgodnie z 
wnioskiem obrońcy adw. Debity 
Sąd uniewinnił oskarżonego, któ­
ry, jak się okazało, przeszedł pię-. 
kio k ilku  obozów koncentracyj­
nych.

Dekoracja zasłużonych górników
Z  obrad M iejskiej Rad# N arodow ej w  W ałb rzych u

Wałbrzych. W Wałbrzychu od: 
było się plenarne posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej, ną 
którym rozpatrzono szereg ak­
tualnych spraw.

Posiedzenie zagaił przewodni­
czący Rady, p. M ikulski, zazna­
czając, że rozpoczyna się ono ak­
tem dekoracji krzyżami zasługi 
9 pracowników Dolnośląskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglo­
wego, wyróżnionych w  pracy przy 
wydobywaniu węgla. Aktu deko­
racji dokonał starosta grodzki, 
p, Szewczyk. Udekorowani zo­
stali: górnik Jan Gołąb (kop. 
„W iktoria“), rębacz Władysław 
Kłeczek (kopalnią „Biały Ka­
mień"). górnik Ludwik Karolczak 
(kop, Mieszko“), górnik Jari Krów­
ką (kop. „Bolesław Chrobry“), 
Mariap M iłok — zawiadowca ko­
palni „Mieszko", górnik W oj­
ciech Puk (kop. „Jan“), górnik 
Józef Radąjąk (koö, „Biały K a­
mień“), górnik Izydor Zalewski 
(kop. „W iktoria“) i pośmiertnie 
Piotr Smolarz, sztygar kopalni 
„Bpi. Chrobry".

W imieniu stronnictw demo­
kratycznych zabrał głos rodny 
Pischbein, który nawiązał dp 
meldunku, złożonego Prezydento­
wi R  P. pr»ęz maczeinego dy­
rektora przemysłu węglowego o 
wydobyciu ioo.qoo.ooo fön węglu 
przez polskiego górnika i podkre­
ślił zasługi nąfżycłi górników W 
dzióle odbudowy gospodarczej 
Państwa.

Włee przewodnicz ący Rajdy, St. 
Bśeżyński złożył następnie spra­
wozdanie z wykonania poprzed­
nich uęhwał * * M iejskiej Rady 'Na­
rodowej. Uchwalana 26 czerwca 
ńówa. taryfą ojaiaf za ą/odę i ka­
pały, przewidującą podwyżkę ¡Pi»» 
bieranych dotychczas o-d prze­
mysłu opłat, przekazana została 
do rotwierdzonlą jprozydjum Ujo-. 
jewódzkiej itady. Nąro^Ówęj, któr 
ra ma również zatwierdzić statut 
opłat administracyjnych za czyn­
ności i poświadczenia urzędowe. 
Zgodnie z poprzednią Uchwałę 
Rady powołańó nawy ąkład komi­
sji fiinąimówb-bUdżetoWej M.R.N, 
i powołano Obywatelski Komitet 
(JO w alki z drożyzną i spekula­
cją, na czele któfbgó stadął prjie- 
wcdniczący M. R. N. p. M ikulski

W związku z ujawnienia fak­
tu zatrudnienia Niemców przez 
przedsiębiorstwa oraz osoby pry­
watne, prezydium Rady zaleciło 
staroście pociągnięcie winnych do 
odpowiedzialności karnej.

Do prezydenta miasta odesłany 
został wniosek klubu rodnych Str. 
Demokratycznego w  sprawie 
wptówadzienia oświetlonych nu­
merów domów. Decyzja w  tej 
sprawie zapadnie po wydaniu 
opinii prze? prazydentą- Prezy­
dium M. R. N. zwróciło się dwu­
krotnie do Komendy Miasta M. O.
0 wydanie odpowiednich zarzą­
dzeń, zmierzających do poprawy 
stanu bezpieczeństwa na terenie 
miasta, lecz dotychczas prezydium 
Rady nie zasiało poinformowane, 
jąkie kroki zostały poczynione w 
tej sprawie.

Sprawozdanie z działalności O- 
bywątelskiej Komisji Kontroli 
Cen złożył przewodniczący M iku l­
ski. Komisja rozpoczęła swą 
procę z dniem 16 lłpca rb. Skon- 
ti-cłowano 102 punkty sprzedaży
1 sporządzono 39 protokołów za 
różne wykroczanha, objętą prze­
pisami o zwalczaniu lichwy i 
Spekulacji.

Przaurodniczący Komisji Kon­
tro li Spoiecżhęi inż, Ramiński po­
informował rodnych o wyniku

akcji kontrolnej, przeprowadzonej 
przez Komisję. W czasie kontroli 
Państw. Przedsiębiorstwa Trans 
portowego stwierdzono, że w  chło 
dni przechowywane są duże za 
pąsy tłuszczów. Kupiec Halpern 
(ul. Osóbki-Morawskiego 1) po­
siadał tam w tym czasie 216 kg. 
masła, a fabryka mydła „Ideał“ 
ponad 3.000 kg. smalcu i słoniny. 
Winni magazynowania tłuszczu 
pociągnięci zostali do odpowie­
dzialności karnej.

Rada przystąpiła następnie do 
rozpatrzenia wniosku Zw- Zawo­
dowego Górników o obniżkę ko­
mornego o 50 proc. Wniosek ten 
Został odrzucony, gdyż Rada do­
szła do przekonania, że czynsz za 
komorne na terenie Wałbrzycha 
jest znacznie niższy od czynszu w 
innych miejscowościach, wobec 
czego o jakiejkolwiek obniżce ko­
mornego mowy być nie może.

W dalszym ciągu obrad uchwa­
lono przyznać subwencje W kwo­
cie 100.000 zł Lidze Kobiet na 
kolonie letnie. Czynsze dzierżaw­
ne zą kioski „Naprzodu Dolno­
śląskiego“ i  „Trybuny Dolnoślą­
skiej“ ustalono w następującej 
wysokości: od kiosków, sprzeda­
jących wyłącznie gazety po 100 
zł. miesięcznie, a od kiosków, po­
siadających różne artykuły od 500

do 2.000 zł. miesięcznie. Rada po­
stanowiła pokryć niedobór kaso­
wy w kwocie 28.000 zł., pozostają­
cy w  związku z pobytem w Wał­
brzychu Opery Dolnośląskiej. Na 
wniosek klubu radnych P, P. S, 
postanowiono przemianować plac 
Zagłoby na plac Stanisława Du­
bois. Rada zaakceptowała uchwa­
łę Zarządu Miejskiego w spra­
wie sprzedaży firm y ..Bacutil“ 
dwóch baraków na placu Gło­
wackiego po repatriantach na 
skład odpadków porzeźnych. U- 
mowę dzierżawną między Zarzą­
dem Miejskim a Zarządem Nie­
ruchomości Dota. Zjednoczenia 
Przemysłu Węglowego w sprawie 
mieszkań dla górników posta­
nowiono przekazać komisji finan­
sowo-budżetowej i  regulaminowo- 
prawnej. Wybrano następde O- 
bywatelską Komisję Podat.-tową 
w składzie 20 ławników i zastęp­
ców.

Omawiana była . również spra­
wa k lin ik i położniczej, mieszczą­
cej się przy ul. Matejki 5. Klinika 
ta pozostaje pod administracją 
władz powiatowych i  miasto do­
maga się, aby przeszła ona pod 
administrację władz miejskich. 
Sprawa ta nie została na razie 
rozstrzygnięta. Będzie ona przed­
miotem późniejszych obrad.

Młodociana szajka rabusiom
Stanie pfzed sądem uj Jeleniej Górze

Karpacz (jS), Pd pewnego czasu 
z terenu Karpacza nadchodziły 
meldunki da powiatowej Komen­
dy M. O. ¿e jakaś, nieuchwytna 
banda uzbrojona w  broń, palną 
dpkonuie napadów rabunkowych, 
przy czym rabusie zabierają swym 
ofiarom wszystkie wartościowe 
przedmioty.

Zarządzono dochodzenia i  już 
w kfótkitń  cząśió władze in ilicyj* 
ne ustaliły że k ilku  młodych chłop 
cówj zddbyWszy w niewiadomy 
sposób broń postanowiło zorgani­
zować bandę rabunkową.

Iriicjatóromi Byli Zygmunt Czar 
nik, la t 19, Stanisław Wilczyński,

kłiMich
zesłania wkrótce wyjaśniana

KkJ-zko (gr). Kursują tu już 
od dawna pogłoski, ¿e w  podzje- 
miąch kłodzkich fortyfikacji u- 
krywają się jeszcze Niemcy — 
niedobitki z ostatniej wojny, ko­
rzystając z nagromadzonych tam 
zapasów żywności. Inné Wersje 
mówią o bandzie „Wehrwolfu“  
Względnie „Hitlerjugend", która 
rzekomo w ioc-hach" podziemnych 
zorganizowała sobie punkt opar­
cia. Widziano nawet dym, unio- 
^gfty sic nąd fortami, % którego 
Wywnioskowano, iż w głębi fo r­
tów ukrywać się muązą ludzie.

Fortyfikacje Kłodzka górują 
n9d miastem i dzielą się na dwie 
części, położone na wzgórzach 
przylegających bezpośrednio do

zabudowań miejskich. Pierwsza, 
okąlająca wysokie Wlzgór^e na 
półnoęhy wschód pd ipiaśią i  
złożona z potężnych murów jest 
już z daleka widoczna i wraz z 
wieżą ratuszową stanowi charak­
terystyczne znamię Kłodzka. 
Druga część fortów’ leży po prze 
ciwnej stronię rzeki Nysy, na 
południowym wschodzie i ukryta 
i  starym parku z X V III wieku.

Między obu fortami istnieje 
całą sieć podziemnych przejść 
1 lochów, prowadzących pod rze­
ką i  łączących w ten sposób nie­
widoczne dwa punkty obronne. 
Posiadają one podobno po sie­
dem podziemnych kondygnacji

N oirjj przewodnicząc}! MRN-u
w Dzierżoniowie

i Dzierżoniów (1) Ną posiedlze- 
n‘U Rady Miejskiej, odbytej we 
Wtcrek, po wyrażeniu słów uz­
nania dla ustępującego p- An- 
druezklewiieza wybrano prze­
wodniczącym p. Kr?ysztano\v-
skiegę członką PPS- W miejsce 
nstępujących radnych Eisnęra i 
wiślickiego zaprzysiężona Kraip- 
taera (ZZ) l  Skowrońskiego 
(PPS),

Ką.- tąpnie zatwierdzono budżet 
W pierwsze półrocze br. Wydat­
k i miejskie na ten okres wynio- 
%  sumę 3409,899,38 z}, W z v 4
*ku z budżetem uchwalono pre- 

w  wysokości ' miąsijęe?3ay oh 
Jidbojfów dla p.p. Kąwura i  Gó- 

zg opracowanie sprawozdań 
budżetowych z ubiegłego roku j 
Półrocza br. Pracownicy Mtej- 
afeiej Straży Pożarpej za wao- 
r'aWe jkalnieni® obowiązków 
***$$ ' ńłteji powodbioiwe.1 otrzy- 

ńegrody pieniężne.
W czasie obrad podano wnioski 

Zarząd Jnflajski wspólnie ł  
"biakg Społeesmą założył Dom 
'tarćów 1 aby w dowód uznani® 
^  &4’z e » ń e * ; c u n a  staro fti

do Lwówka p. Andruszkiewicza 
pierwszego przew,odniczącego R. 
M. nadano mu obywatelstwo ho­
norowe miasta.

Pożar lasu
Wałbrzych (tel. wł,). Na terenie 

lasów w pasie przygranicznym, W 
odległości 2 km od Mirosowa 
(prydłancj) wybuchł w  ubiegłą 
niedzielę około godziny 14 groźny 
pożar, który przybrał wielkie roz­
miary. w  akcji ratunkowej bierze 
udziżł straż pożarna, MO, wojsko 
i okoliczna ludność. — Do ohwdi 
Obecnej nie udało się pożaru zli­
kwidować. Szkody znaczne.

Obóz pracy
Wałbrzych. Kierownik.warszta- 

tów mechanicznych kop. „Wik-
toida“ Stefan Biel (Sobięoin, Gór­
na 5) skierowany zastał na okres 
DÓltora roku dc. obozu prący za 
to że wykonywał różne prywatne 
roboty warsztatowe, posługując 
się do tego celu robotnikami k o ­
palni i używając do tych robót 
materiału i urządzeń kopalni.

i  część tuż nad wejściem mą być 
zaminowana.

Wnętrze tych podziemnych ko­
rytarzy — to zagadka jeszcze do 
tychczas nie rozwiązana. Nikt 
ni« ma planów fortyfikacji i 
n ikt nie odważy sję zapuścić w 
głąb tajemniczych pieczar, wy­
kutych ręką ludzką 'pod Kłodz­
kiem i  Nysą. W każdym1 razie 
pogłoski b podziemiach i  skar­
bach tam nagromadzonych, krą­
żą coraz uporczywiej i  jąk to 
zwykle bywa, musi być w  nich 
ząwarte jakieś ziarnp prawdy. 
Nie ulega wątpliwości, iż  kory­
tarze forteczne istnieją, co, zaś 
kryją w  swym wnętrzu, pokaże 
się wkrótce po przeprowadzeniu
badań.

Obecnie władze wojskowe przy 
pomocy żołnierzy WOP-u, sape­
rów i członków miejscowej stra­
ży pożarnej, rozpodzęły badanie 
lochów, rozpoczynając od forty­
fikacji północno-wschodnich. Naj 
bliższa przyszłość pokażę, ile 
było prawdy w romantycznych 
opowiadaniach o podziemnych 
przejściach i  nagromadzonych w 
ciągu zamierzchłych wieków i 
podczas dwóch ostatnich wojen 
śkąrbach.

iat 16, Edward Zenow-cz, lat 16 
oraz Ffeliks Adamski, lat 32.

Ze względu ną to że Czarnik po 
siadał krewrią zatrudnioną w 
charaktefźe zarządczy«; w  ośrod­
ku wychowawczym dzieci RTPD 
w Karpaczu i  doskonale oriehto- 
wał się w  rozkładzie budynku, 
pierwszy występ bandycki posta­
nów UJ rabusie urządzić w  maga­
zynie ośrodka Przez okno młodo­
ciani przestępcy dostali się do 
wnętrza, skąd skradli większą 
ilość cukru oraz artykułók)- sjoó.- 
żywczycb, które następnie sprze­
dali cukiernikowi w  Karpaczu 
Józefowi Dańko.

Pierwszy udany napad zachęcił 
zdeprawowanych młpdzieńców do 
dalszych. PostańoWiono napaść ną 
inieśzkąhie Stanisława Żyły. Ó pół 
nocy p rzyb ili on! do mieszkania 
| przedstawiając się za funkcjo­
nariuszy U. B., zażądali otwarcia 
drzwi. Następnie sterroryzowali 
domoWników bronią palną i zam. 
knęli wszystkich w piwnicy. Po 
ograbieniu mieszkania z warto­
ściowych rzeczy, umknęli.

W kilką dni później w  idóntycz-* 
ńy sposób obrabowali mieszkanie 
Jadwigi Bielickiej,, gdzie po zam­
knięciu domowników w piwniąy, 
ograbili mieszkanie z rzeczy, pie­
niędzy i  artykułów spożywczych.

Wobec stwierdzenia takich do­
wodów, władze aresztowały wszy. 
stkich spraWców, jedynie Feliks 
Adamski, szef bandy, przeczuwa­
jąc niebezpieczeństwo zbiegj w 
niewiadomym kierunku.

Młodocianych przestępców osa. 
dzóno w areszcie do dyspozycji 
dzono w a r e s z c i e .  W tych 
dniach zasiądą oni na ławie o- 
skarżonych w Sądzie Okręgowym 
w Jeleniej Górze.

Proces młodocianych przestęp­
ców oczekiwany jest przez społe-

W o d * zdro jow a  
dla górników

Wałbrzych. Komisja Specjalna 
zwróciła się przed paru tygodnia­
m i do Władz centralnych w  War­
szawie o obniżenie zbyt wygóro­
wanych cen wód mineralnych z 
Solic-Zdroju, wskazując na fakt, 
że przy dótychczaspwych cenach 
ani górnicy, ani hutnicy nie mogą 
sobie pozwolić przy ich skrom­
nych zarobkach na picie wspom­
nianych wód, tak niezbędnych dla 
organizmu człowieka, pracujące­
go w kopalni czy na hucie.

Obecnie Komisja Specjalna zo­
stała powiadomioną, że Centrala 
Eksploatacji Państwowych Uzdro­
wisk przydzieli pewną ilość wody 
zdrojowej do dyspozycji Zw. Za­
wodowych górników i hutników 
z uwagi na to, że leczy ona drogi 
oddechowe. Niezależnie od tego 
wody zdrojowe mają potanieć. De 
cyzja w tej sprawie, obchodzącej 
żywo szerokie warstwy miejsco­
wej i okolicznej ludności, ma za­
paść niebawem.

Obozy letnio YMCA
Karpacz, (js). Z dniem 1 sierp­

nia rb. zakończył się pierwszy 
szy turnus obozów letnich mło­
dzieży YMCA w Karpaczu i  Ą- 
gnieszkowie. W lipcu z obozów 
korzystali chłopcy z Warszawy, 
Białegostoku, Łodzi i  Krakowa 
w  liczbie ponad 200 osób. Karto­
teki młodzieży notuję przyrost na 
wadze. Jeden z chłopców w  ciągu 
czterech tygpdai lipca pobił re­
kord, bowiem przybyło mu 7 kg. 
Z dniem 1 sierpnia rb. do obozów 
Karpacza i  Agnieśzkowa przybył 
drugi turnus składający się, z 200 
chłopców z Łodzi, Warszawy, 
Białegostoku i  Krakowa. Chłopcy 
przybyli z własnymi instruktora­
mi, wychowawcami, lekarzami.

Turnus drugi potrwa do końca 
sierpni®. W programie chłopcy 
mają wycieczki krajoznawcze po 
Karkonoszach, gry, zabawy, p ły­
wanie i  gimnastykę.

Uczestnicy ogniska, , . . . .  1 w i— Vi... ? vMuna jeleruogói —
czenstwo Karpacza z wielkim za- , skiego z YM KÀ na obozy letnie
interesowaniem. I wyjechali do Krakowa.

Dziesięć Isli więzienia
za rozbój z bronią w ręku

Jelenia Góra. (js). W dniu 1 
maja rb. mieszkaniec Piotrowic 
Karol K ow al' zawiadomił miej­
scowy posterunek M. O., że w  no­
cy dokonano na jego mieszkanie 
napadu rabunkowego. Wdrożone 
dochodzenie mające na celu usta­
lenie i ujęcie sprawców napadu, 
długi czas nie dawało wyniku, 
dopiero po k ilku  tygodniach na­
trafiono na ślad, że w  napadzie 
brał udział Wacław Andura zam. 
w  Piotrowicach.

Zatrzymany Andura został po­
znany przez Kowala i  jego ro­
dzinę, jako jeden z uczestników 
napadu. Wobec ujęcia Andury 
wszczęto dalsze prowadzenie do­
chodzeń i ustalono, że w  napadzie 
brali udział również Seweryn O- i 
sadnik i Wincenty Cierach.

Rabusie, o północy przybyli pod 
dom Kowala, wyłamali drzwi i

grożąc bronią palną, wszystkim 
kazali odwrócić się twarzami dó 
ściany, sami zaś poczęli rapować 
odzież, bieliznę, ’ biżuterię oraz 
kosztowniejsze przedmioty. Nie 
mogąc znaleźć pieniędzy, pobili 
ciężko Kowala, żonę jego i  córki, 
chcąc w ten sposób ztousić ich 
do wskazania-skrytk i. Ze względu 
na to, iż Kowal pieniędzy nie po­
siadał, zrezygnowali z dalszych 
poszukiwań unosząc łupy.

Andura przyznał się do winy 
i opisał przebieg napadu. Sewe­
ryn Osadnik i Wincenty Cierach 
po dokonaniu napadu zbiegli w 
niewiadomym kierunku i  są po­
szukiwani listami gończymi.

Wczoraj Andura zasiadł na ła ­
wie oskarżonych i  został skazamt 
na 10 la t więzienia z pozbawie­
niem praw na la t 10.

Zapomniała, że była Polką
Chodu»sty. (js). Przez władze 

prokuratorskie zatrzymana zosta­
ła 26-letnia Irena Frydryszak, ro­
dem z Poznania, pod zarzutem 
znęcania się nad więźniarkami na 
terenie obozów koncentracyjnych 
w Ravensbrueck, Neu-Branden- 
burg i  Waldau, gdzie pełniła 
obowiązki drużynowej roboczych 
kadr więźniarśkićh.

Przeprowadzone dochodzenie 
potwierdziły słuszność stawianych 
zarzutów. Jak wynika z zeznań 
Świadków, Irena Frydryszak 
pełniła we wspomnianych obo­
zach funkcję drużynowej i  jako

O ostateczne ustalenie nazw
stacji kolejowych

Wałbrzych. Ciągłe zmiany nazw 
poszczególnych miejscowości ną 
Dolnym Śląsku spowodowały po­
ważne komplikacje w  życiu go­
spodarczym Zjem Odzyskanych. 
Dotyczy to w  pierwszym rzędzie 
stacji kolejowych, gdyż ulegające 
tak częstym zmianom nazwy sta­
cji stwarzają chaos i dezorientację 
nawet wśród fukejomariuszy kole­
jowych, którzy nie wiedzą często­
kroć, dokąd kierowai mają nada­
wane na iw ejscu czy przechodzą­
ce tranzytem przesyłki. Skutek 
jest tata, że przesyłki masowo gi­
ną lub też nadchodzą wreszcie na 
właściwą stację a takim  opóźnie­

niem, że niejednokrotnie trącą Q- 
ne całkowicie swą wartość.

W niemniej przykrej sytuacji 
znajdują się zdezorientowani u- 
stawicznymi zmianąmi nazw sta­
c ji kolejowych podróżni. Zmiany 
często następują w  ciągu k ilku  dnj 
i  nieświadomi istoty rzeczy pasa­
żerowie przybywają do zupełnie 
innych, niż zamierzali, miejsco, 
wości.

jąc im najprymitywniejszych wa­
runków egzystencji.

W najbliższym terminie Irena 
Frydryszak stanie przed sądem.

Dworzec kolej, w Wałbrzychu 
fore w c «mnościach

frietf procesem o prutą/czy ni z Kmensbrueck
taka była postrachem dła podle­
głych je j kobiet.

Zasadniczym jej zajęciem było 
bicie bez względu na to, czy był 
powód czy nie.

Ponadto zmuszała ona więź­
n iarki do oddawania sobie porcji 
Chleba, obiecując lżejszą pracę, 
nie stosowała jednak tego nigdy, 
a pozbawiając swe ofiary głodo­
wych porcji chlebowych, dopro­
wadzała do krańcowego wyczer­
pania.

Frydryszak będąc przez cały 
czas na usługach komendanta 0 - 
bozu, donosiła mu o wszystkim 
co się działo w obozie. Skutkiem 
tych doniesień starowane były 
dotkliwe represje w  stosunku do 
więźniarek. Przez cały czas po­
bytu w obozie, mimo, że była Pol­
ką, mówiła tylko po niemiecku, 
używając w stosunku do Więź­
niarek najohydniejszych wyra­
zów. Chwaliła się przy tym, że 
każdej chwili może zostać Niem­
ką. Więźniarka nie znająca języ­
ka niemieckiego była bita, kiedy 
odpowiadała po polsku.

Zachowaniem się w obozie Ire­
na Frydryszak wykazała całkowi­
ty zanik uczuć ludzkich i  obywa­
telskich, gdyż sama opływając w 
obozie we wszystko, zarówno pod

Czas najwyższy, aby wreszcie
władze kolejowe ostatecznie u s ta ------- ---------------  . , .
łiły  nazwy poszczególnych stacji względem wyżywienia jak 1 oort®- 
i »likwidowały dotychczasowy nic ży — gnębiła towarzyszki niedoli 
właściwy stan reeezy. | oalą bezwzgitHŻńośdą, odmawia-

Wałbrzych. Iście egipskie ciem­
ności panują na dworcu kolejo­
wym Wałbrzych-Podgórze po za 
padnięciu zmroku. Po nieoświe­
tlonych peronach, do których do­
stać się można jedynie przeż jesz­
cze gorzej spowity ciemnościami 
tunel, błąkaj a się liczni pasażero­
wie, a wśród nich wielu turystów, 
nie mogąc zorientować się w sy­
tuacji. Po omacku ludzie krążą 
po tunelu, nie wiedząc dokąd on 
prowadzi. Z tego powodu wyni­
kają przykre pomyłki, często bo­
wiem zdarzą się, że nie orientu­
jący się w  ciemnościach pasażeź 
trafia na niewłaściwy peron i nie 
może dostać się do swego pociągu. 
Gdy wreszcie tra fi ną właściwy 
peron, stwierdza rozgoryczony, że 
pociąg już odszedł.

W tych warunkach nie trudno
0 wypadęk ną tym ruchliwym 
dworcu. Dziwne jednak, że do­
tychczas władze kolejowe nie po­
myślały o tym, aby dworzec, na 
którym w godzinach wieczornych
1 nocnych ruch bywa najbardziej 
ożywiony, był należycie oświetlo­
ny.



Strona 4 D Z I E N N I K  Z A C H O D N I Wtorek, 5 sierpnia 1947 r.

r v *  i
□  Z  i E N  NI ! K Z A C H Ó D  N ï E

Polonia Bytom -  Skra Częstoehowa
3 : 2  (3:0)

Bytom. — Z cyklu zawodów o 
wejśce do ekstraklasy państw, 
rozegrany został w Bytomiu 
mecz pomiędzy powyższymi dru­
żynami. W pierwszej części dru­
żyna gospodarzy miała więcej z 
gry. mimo, że grała pod słońce.

Pierwszą bramkę dla gospoda 
rzy zdobył w zamieszaniu pod­
bramkowym Śmiganowski. który 
przytomnie wykorzystał piłkę 
wypuszczoną przez bramkarza. W 
parę minut później Matías pięk­
ną główką podwyższył wynik na 
2:0. Wynik do przerwy ustalił 
Wiśniewski w 34-tej minucie. 
W ostatnej minuce pierwszej po­
łowy Kulawik nie wykorzystał 
rzutu karnego.

Po przerwie Polonia przeważa­
ła przeiz pierwsze parę minut, 
poczem goście ujęli inicjatywę 
w swe ręce przeważając cał­
kiem wyraźnie. Okres ten przy­
niósł im coprawda dwie bramki, 
strzelone przez Bulskiego i Seifri 
da, nie dał im jednakże wyrówna 
nią, chociaż na to Zasłużyli. Mecz 
należał do bardzo interesujących.

prowadzony był ostro lecz fa ir i 
w szybkim tempie.

Zawody prowadził b. dobrze p. 
Guzy. Widzów około 5 tysięcy.

KKS Poznań —  Polonia 
Warszawa 4:2 (2:2)

Poznań (tel. wł-). Mistrz Pol­
ski Polonia z Warszawy doznał 
pierwszej porażki w tegorocz­
nych rozgrywkach mistrzowskich. 
KKS był drużyną lepszą i  wy­
grał zasłużenie. Bramki dla KKS 
zdobyli: Anioła 3 i Białas 1. Dla 
Polonii bramki zdobyli Świcarz 
i Jaźnicki. Widzów 10.000. Sę­
dziował dobrze p. Gruszka z Ka 
towic.

ZZK Łódź —  Gedania 
2:6 (1:3)

Łódź (tel. wł.). Drużyna Ge- 
danil mimo obcego boiska roz­
strzygnęła w sposób zdecydowa­
ny mecz na swoją korzyść.

\ M im o licznych defektom

Zwyciężyliśmy motocyklistów Moraw
K a t o w i c e .  20.000 widzów 

przyglądało się w niedzielę emo­
cjonującemu meczowi motocyklo­
wemu Polska — Czechosłowacja 
na torze żużlowym w Muchowou. 
Mecz wygrała Polska w stosunku 
25:23, przy czym Czesi prowadzili 
aż do ostatniego biegu w stosun­
ku 20:22. Polska reprezentowana 
była przez zawodników śląskich, 
wzmocnionych Wikaryjczykiem z 
SSM. Gdynią. Czechosłowację re­
prezentowali zawodnicy Moraw. 
Startowali: Pierchala, Sanecznik, 
Pollak, Jankowski, Draga i Wika­
ry jeżyk, Mucha, Jędrzejczyk, Ko­
larz, Srulewicz.

Z drużyny czeskiej najlepszą

jazdę wykazał Mucha. Czesi w 
pierwszych biegach na nieznanym 
im torze jechali ostrożnie, ale z 
biegu na bieg poprawiali się. Za­
wodnicy polscy jechali brawuro­
wo, aż nawet speaker był zmu­
szony zwrócić im uwagę, aby bar. 
dziej szanowali nie tyle siebie, ile 
mastyny. Bez tego pierwiastka 
brawury jednak nie ma interesu­
jących zawodów. Ostatecznie każ 
dy z zawodników wie, iż startując 
w zawodach motocyklowych, mu. 
si się liczyć z możliwością wy­
padków i nie należy zawodnika 
peszyć przestrogami.

Najlepszym zawodnikiem pol­
skim byl Pierchała, który zdobył

12 punktów na 12 możliwych. 
Drugim po nim był Mucha, który 
zdobył 8 punktów. Trzecim miej­
sce podzielili się Czech Kolarz i 
Polak Pollak, którzy zdobyli P° 
6 punktów. Interesujące te zawo­
dy składały się z 8 biegów (po 5 
okrążeń toru), przy czym w każ­
dym biegu startowało po 2 zawód 
ników Polski i Czechosłowacji.

B i e g 1:1. Pierchała (P) — czas 
2,15,8 min. (najlepszy czas dnia), 
2. Mucha (Cz), 3. Kolarz (Cz). 
Drugi zawodnik Polski, Pollak, 
odpad] na skutek defektu maszy­
ny.

B i e g  II:  1. Jankowski (P) — 
czas 2,33,0, 2. Jędrzejczyk (Cz), 3,

Kajakowe mistrzostwa Polski
Sobieraj nadal bezkonkurencyjnym

Czechowice. Pod protektoratem 
wojewody śląskiego, gen. Zawadź 
kiego odbyły się w  Czechowicach 
ogólnopolskie zawody o kajakowe 
mistrzostwo Polski. Do startu sta 
nęło przeszło 100 obsad.

Wyniki techniczne są następu­
jące:

10.000 mtr. jedynki wyścigowe 
panów: 1) Czesław Sobieraj z 
HCP Poznań w czasie 50 min. 49 
sek., 2) Jerzewski — ZKS Surma 
Poznań w czasie 53 min. 51,6 sek.,

C horzo irian ie  zrew anżow ali się

AKS — Rymer 6:0 (3:0)
Chorzów. Zwolennicy AKS-u 

oczekiwali z pewnym ńepoko- 
jem wyniku niedzielnego meczu 
chorzowian z groźnym przeciwni, 
kiem ż Rybre ka. Pamiętali przy­
krą porażkę, zgotowaną AKS-owi 
w Rybniku w pierwszej kolejce, 
a jeszcze bardziej przykro zapi­
sała się w pamięci klęska w Kra* 
kowie.

AiCS — wbrew przewidywa­
niom pesymistów — wzniósł siię 
wczoraj na tak wysoki poziom, 
że goście wyjechali pokonani w 
miażdżącym wprost stosunku. 
Atak chorzowian dawaj chwila­
mi koncert gry, a Spodzieja znaj­
duje się w formie wręcz repre­
zentacyjnej. Napastnika tego ce­
chowała przede wszystkim w iel­
ka szybkość, doskonałe ustawia­

nie się i  precyzyjne podawanie 
piłki. Spodzie ja był właściwym 
motorem ataku, sekundowali mu 
dzielnie Pytel, zdradzający wiel­
ką skłonność do strzału, bardzo 
ruchliwy i  szybki Cholewa oraz 
obaj skrzydłowi, z których K u lik  
był bodajże bardziej produktyw­
ny, niż jego kolega, Barański. 
Słabiej grała pomoc i prawy o- 
brońca. Mrugała na ogół był ma­
ło zatrudniony.

Rymer rozczarował, a wczoraj­
szym pokazem gry wcale nie u- 
sprawiedliwił dobrej marki, jaką 
się cieszy w walkach o wejście 
do L/gi. Wydaje się, że już wynik 
0:3 do przerwy mocno speszył ca­
łą drużynę, a słaba gra liną; na­
padu, w której nawet renomowa­
ny Wilczek ani razu poważnie nie

Piast Gliwice - Sarnacja 5:4 (4:0)
Gliwice. Rozegrany na boisku 

Piasta w  Gliwicach dnia 3 bm. 
mecz o wejście do Lig. pomiędzy 
drużyną gospodarzy a Sarmacją 
z Będzina zakończył się zasłużo­
nym zwycięstwem Piasta w sto­
sunku 5:4 (4:0).

W pierwszej połowie zdecydo­
wanie prowadził Piast, wykorzy­
stując wszystkie sytuacje strza­
łowe. Niezawodny bramkarz 
Ziemba, wyłapywał nieliczne wy 
pady ataku Sarmacji. Pierwszą 
bramkę uzyskaj dla Piasta Dnyp- 
trów, z podania Maluchy. Dalsze 
trzy bramki gospodarzy dosta­
tecznie odźwieciadlają poziom
gry.

Po przerwie Piast strzelił ostat­
nią bramkę w pierwszych minu­
tach gry, oddając następnie in i­
cjatywę gościom, którzy w ciągu 
35 minutowej ładnej i komb na- 
cyjnej lecz ostrej gry strzelili 4 
bramki.

Punkty dla Piasta uzyskali: Ku. 
biak 2, Dnyptrów i Gruner po 
jednej oraz Malucha z rzutu kar­
nego. Dla Sarmacji — Orzechow­
ski 2, Prostacki i Kantorski po 1. 
Sędziował p. B il z Krakowa. W i­
dzów około 5 tysięcy.

Radomiak —  Pomorzanin 
5:1 (3:1)

Radom (tel. wł.). Drużyna Ra- 
domiaka pokonała w wysokim 
stosunku drużynę toruńską, w y­
kazującą ostatnio spadek formy.

Bramki zdobyli: dla Radomia- 
ka Czachor I  — 2. Gniewek, Sta­
wiński i  Czachor I I  — po 1. Dla 
Pomorzanina — Kosobudzki.

Grochów —  Cracovia 
1:3 (1:1)

Warszawa (Tel. wł.). Drużyna 
Grochowa w meczu tym wystą­
piła z 6 juniorkami, którzy o- 
kazali się lepsi od swych po­

przedników i doznali z Cracovią 
nieznacznej porażki.

Cracovia zagrała słabo — spe­
cjalnie obrońca Gędłek, następ­
nie Bobula i Jabłoński.

Orzeł Gorlice —  RKU 
Sosnowiec 4:2 (2:1)

Gorlice (tel. wł.). Drużyna so­
snowiecka, będąca w słabej for, 
mie. doznała dalszej porażki.

zagroził bramce Mrugały, przy­
czyniła się do tego niesławnego 
dla Rymem wyniku.

Bramki dla AKS-u strzelili: 
Spodzieja 3, Cholewa, Pytel i Ba­
rański. Sędziował bardzo dobrze 
p. Seichter z Krakowa. Publicz­
ności około 5 tysięcy.

Garbarnia —  Warta 
3:1 (1:1)

Kraków (tel wł.). Leadera gru 
py trzeciej rozgrywek o wejście 
do ekstraklasy drużynę Warty z 
Poznania spotkała niemiła nie­
spodzianka, którą była porażka 
doznana w meczu z poprawiają­
cą się stale Garbarnią.

Krakowianie wygrali w sto­
sunku 3:1 (1:1). Gra stała na 
dość dobrym poziomie i była 
ciekawa.

W meczu tym znowu doszło 
do podobnego incydentu jak pod 
czas meczu Cracovia — AKS. 
Sędzia zawodów p. Kuc z So­
snowca na kilka minut przed za­
kończeniem , spotkania wyklu­
czył z gry obrońcę Warty Weisa 
za stałą krytykę jego orzeczeń.

3) Langa — KS Zatoka Puck —  
w czassie 59,33 min.

10.000 m. w  dwójkach wyścigo­
wych panów: 1) Kozieras i  Krzy- 
śka z K K  28 Poznań w  eześie 48 
min. 4 sek., 2) Beszterda i Beyma 
z HCP Poznań w czasie 49,58 min. 
3) Bazarniak — Okupniak z ZKS 
Surma Poznań w czasie 50 min. 
0,6 sek.

1.000 m. jedynki wyścigowe pa­
nów: 1) Folwarczny z K K  Czecho 
wice w czasie 4.19,4 sek., 2) Kar- 
dasz HCP Poznań — 4,24 sek., 3) 
Langa — KS Zatoka Puck —
4,24,5 sek.

W biegu dwójek wyścigowych 
panów na 1.000 m. zdobyli pierw­
sze miejsce Matłoka — Grzywa- 
czewski z K K  28 Poznań w czasie 
3,45,9,2. 2) Bazarniak — Okup- 
niak — Surma Poznań w czasie 
3,51,2 sek., 3) Sygulski — Biliński 
z GMS Lubań w czasie 3,59 sek.

W biegu dwójek wyścigowych 
pań na 600 m. pierwsze miejsce 
zajęły Sowińska — Grudniewiez

z AZS Kraków w czassie 2,48,6 
sek., 2) siostry Szulcówny z KK  
28 Poznań w czasie 2,54, 3 sek., 3) 
Kostańska — Kujawiianka z HCP 
Poznań w czasie 2.55,7 sek.

W czwórkach wyścigowych pa­
nów pierwsze miejsce zajęli: So­
bieraj — Beszterda — Beyma i 
Kardasz z HCP Poznań, 2) Ma- 
tłocka, Krzyśka, Kozieras, Grzy- 
waczewski K K  28 Poznań.

Srulewicz (Cz), Sanecznik, który 
przybył pierwszy w czasie 2.19,6, 
został zdyskwalifikowany za skrć 
cenie sobie wirażu.

B i e g I II :  1. Mucha (Cz) — 
czas 2.29,8, 2. Srulewicz, 3. Pollak 
(P). Tak Pollak, jak i W ikaryj- 
czyk, którzy biegu nie ukończyli, 
mieli defekty maszyn w czasie 
biegu.

B i e g IV : 1. Pierchała (P)—czas
2.23.6 min., 2. Kolarz (Cz), 3. Ję­
drzejczyk (Cz). Drugi zawodnik 
Polski, Sanecznik, z powodu u- 
padku nie ukończył biegu.

B i e g  V: 1. Kolarz (Cz) — czas 
2.21,3 min., 2. Mucha (Cz), 3. Jan­
kowski (P). Sanecznik biegu nie 
ukończył.

B i e g  VI: 1. Pierchała (P) — 
czas 2.32,3, 2. Draga (P), 3. Sru­
lewicz (Cz).

B i e g  V II: 1. Pollak (P) — czas
2.22.6 min., 2. Kolarz (Cz), 3. Wi- 
karyjczyk (P).

B i e g  V III: 1 Pierchała (P) — 
czas 2.21,9 min., 2. Pollak (P), 3. 
Mucha (Cz).

W 3 biegach na „setkach“ na 3 
okrążenia toru zwyciężył 3 razy 
młody Hennek J., w czasie 1,31,1 
min., 1,31,5 min. i 1,31,2 min. 
przed Dragą i 16-letnim Czechem, 
Bartoszem. W biegu gości krajo­
wych zwyciężył Zwoliński z Gru­
dziądzkiego K. M. w czasie 2,32,5 
min. przed Głowackim. (r)

I ł «  Wrocławiu

Zwycięstwo i porażka Baildon«
Wrocław (tel. wł.). Drużyna 

Baildonu rozegrała we Wrocławiu 
dwa mecze piłkarskie. Pierwsze­
go dna goście pokonali po ładnej 
grze IKS w stos. 5:2 (2:0). Bram­
ki dla B a’ldonu zdobyli: Dreszer 
2, Dytko 1, Krenzel 1 i Orszulik 1. 
Dla pokonanych — Zabicki.

Drugiego dnia Burza pokonała 
Baildon w stosunku 2:1 (0:0). Na 
meczu tym sędzia podyktował aż

5 rzutów karnych, z któ 
rych goście nie wyzyskali 3. Obie 
bramki dla Burzy zdobył Janik, 
dla pokonanych Dreszer. Na 10 
minut przed końcem mecz zosta! 
przerwany, gdyż goście byli n.e- 
zadowoleni z orzeczeń sędziego.

W Wałbrzychu. Gryf z Torunia 
zremisował z Górnikiem w me­
czu bokserskim w stos. 8:8. (d)

" j Legia Warszawa —  WKS 
Siedlce 15:0 (5:0)

Tabele walk o wejście do Ligi
KATOWICE. Uwzględniając wy 

niki ub. niedzieli w rozgrywkach 
o awans do ekstraklasy zamie­
szczamy tabelki, obrazujące stan 
rozgrywek w poszczególnych gru. 
pach.

Największą niespodzianką ub. 
niedzieli to awans bytomskiej Po­
lonii w grupie pierwszej, którym 
zdystansowała na razie mistrza 
Polski stołeczną Polonię, a co jest 

porażki tej ostatniej w
Poznaniu.

Tabele przedstawiają się nastę­
pująco:

GRUPA I.

Kulturalna kronika Wybrzeża
UMOWA o PRACĘ MARYNARZY

Sz c z e c i n .  W ramach prac 
Komisji; Morskiej Instytutu Bał­
tyckiego, zajmującej się wstęp­
nymi badaniami dla przyszłych 
prac, mających za zadanie kody­
fikację nowej ustawy o służbie 
marynarza, opracował radca Ste­
fanów cz, obecny naczelnik wy­
działu prawniczego Urzędu Mor­
skiego w Szczecinie,. referat pod 
tytułem „Umowa o pracę mary­
narza“ . Na tle ogólnych uwag, 
dotyczących umowy o pracę w 
ogólności, autor daje syntezę pow 
szechnie przyjętych praw i obo­
wiązków marynarza wobec arma. 
tora i  kapitana, oraz sposoby wy-

obowiązki marynarza, oraz spo- I z nowym; problemami polityczno, 
soby wygaśnięcia umowy w Świe oświatowymi nowej Polski i świa
tle poszczególnych ustawodastw 
państw obcych. Na zakończenie 
referent daje 11 tez. które mogły 
by stanowić podstawę dla przy­
szłych prac Komisji, opracowu­
jących ustawę o służbie marzy - 
narzy.

KURS WAKACYJNY 
w TORUNIU

Toruń, W miesiącu l.pcu i sierp 
niu br. odbywa się w Toruniu 
centralny kurs wakacyjny, w któ. 
rym biorą udział nauczyciele z 
całej Polski. Program kursu obej. 
muje historię i naukę o Polsce

gaśnięcia umowy o pracę, następ. I i świec e współczesnym. Celem 
nie analizuje powyższe prawa i 1 kursu jest zapoznanie słuchaczy

Z całej Polski

Wisła 11 21 62:5
Polonia Bytom 11 17 48:20
Polonią Warsz. 11 17 45:20
KKS Poznań 11 11 50:22
Polonia Świdnica 11 11 24:22
Szombierki 11 11 23:26
Skra Częstochowa 12 8 23:43
Ognisko 12 6 37:66
Motor 12 0 13:88

GRUPA II.
Cracovia 13 20 54:17
AKS 13 20 44:17
Rymer 13 18 41:29
Pomorzanin 13 15 33:28
RKU 13 14 26:28
Radomiak 13 13 37:26
Gedania 13 12 33:34

; z z k 13 9 29:49
Orzeł 13 8 25:38

1 Grochów 13 1 17:69

GRUPA III .
Warta 12 20 54:15
Garbarnia 12 20 44:14
ŁKS 12 19 52:19
Tęcza 12 13 25:23
Lublinianka 11 10 38:25
WMKS 11 8 20:37
Czuwaj 11 8 12:25
KKS Olsztyn 11 6 18:47
PKS 11 0 6:49

D r u ą i f ro n t
GRUPA I.

JKS Jarosław 4 6 10:6
Tamovia 4 4 12:8
Partyzant Kielce 4 4 8:8
Legia Krosno 4 2 5:13

GRUPA 11.
Ruch Chorzów 4 8 18:6
Piast Gliwice 4 4 16:13
Sarmacja Będzin 4 4 14:12
Victoria Wałbrzych 4 0 7:24

GRUPA III .
HCP Poznań 4 7 9:4
Lechia Gdańsk 3 4 11:8
Polonia Bydgoszcz 3 2 4:5
MKS Szczecin 4 1 5:12

GRUPA IV.
Widzew Łódź 4 8 15:2
CKS Częstoehowa 4 OO 6:11
RKS Radom 4 3 4:9
Sygnał Lublin 4 2 7:7

GRUPA V.
Legia Warszawa 4 8 38:1
WKS Siedlce 4 4 3:17
Sokół Ostruda 3 2 7:13
Mazur Ełk 3 0 3:20

Warszawa. — W sie rpn iu  Polska 
YM CA  ma o trzym ać nowe tran s ­
p o rty  zegarków,, ty tu łe m  pomocy 
M iędzynarod. K o m ite tu  Y M C A . Na­
leży zaznaczyć, że w  dalszym ciągu 
przychodzi sprzęt obozowy, paczki 
żywnościowe oraz różne rzeczy z 
dem obilu  am erykańskiego od l ik w i­
dujących się p lacówek Po lsk ie j 
Y M C A  w  ang ie lsk ie j s tre fie  okupo­
wanych N iem iec i  z samej A n g lii.

Warszawa. Na jes ien i b r. nastąpi 
o tw arc ie , pod dyrekc ją  A leksandra 
Zelw erow icza Szkoły D ram atycz­
nej, p rzy  Państw ow ym  Teatrze 
P o lsk im  w  W arszawie.

Warszawh. — Państw ow y Teatr 
Po lsk i pozyskał na na jb liższy sezon 
te a tra ln y  1947-48 szereg w y b itn y c h  

k to ró w  i  reżyserów, z M ieczysła­
wą Ć w ik lińską , A leksandrem  Z e l­
werow iczem  i  Januszem W arneckim  
na czele.

N ajpraw dopodobnie j jedną ze 
sztuk w yreżyseru je  w  Teatrze P o l­
skim  — W ie rc ińsk i.

Warszawa. W  sferach tea tra lnych  
s to licy  u trzym u ją , że znakom ita ak­
to rka  M aria  Gorczyńska o tw orzy w  
tym  sezonie te a tra ln ym  w łasny 
tea tr. Podobno prace techniczne i 
przygotowawcze są ju ż  daleko po­
sunięte.

Wrocław (PAP). Izba Przemy­
słowo - Handlowa we Wrocławiu 
uruchamia w ciągu najbliższych 
tygodni „Dom wzorów produkcji 
Dolnego Śląska“ . Dom ten, jako 
pierwszy w Polsce, wzorowany 
jest na instytucjach istniejących 
dotąd jedynie w  wielkich ośrod­
kach handlu międzynarodowego. 
Ma on na celu zbliżenie odbior­

cy do producenta oraz zaprezen­
towanie poziomu zagospodarowa­
nia przez Polskę Dolnego Śląska. 
Wystawione będą eksponaty pro­
dukcji wszystkich trzech sekto­
rów: państwowego, spółdzielcze­
go i prywatnego.
zw ro t, tw o rzą  się spółdzie ln ie bu­
d ow lane ,. podejm ujące się odbudo­
w y  ca łych odcinków  u lic .

Szczecin. Prace p rzy  budow ie 3 
to rów  ko le jow ych  na po rtow ym  na­
brzeżu A rsenał zostały ukończone 
i w  sobotę Polska Żegluga na

td współczesnego. Wykłady na 
kursie prowadzą profesorowie i 
adiunkci Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w auli Collegium Ma- 
tematicum.

PRACE OPINIODAWCZE 
INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO
Gdańsk. W związku z organi­

zacją ratownictwa morsie ego In ­
stytut Bałtycki opiniuje ' obecnie 
projekt ustawy o rozbitkach mor­
skich, opracowany przez Wydział 
Administracji Wybrzeża Główne, 
go Urzędu Morskiego.

POLSKIE OBSERWATORIUM 
ASTRONOMICZNE w TORUNIU

Toruń. Prace przygotowawcze 
nad uruchomieniem Obserwato­
rium Astronomicznego przy Uni­
wersytecie Mikołaja Kopernika 
są już w toku. Ponieważ Obser­
watorium Astronomiczne musi 
znajdować się poza zasięgiem od­
głosów ruchu miejskiego, już w 
roku ubiegłym starano się zna­
leźć odpowiednie miejsce. Wybra­
no majątek Piwnice, który W 
tych dniach został przydzielony 
Uniwersytetowi.

Obserwatorium będzie wyposa­
żone w lunetę harwadzką, którą 
Uniwersytet otrzymał od p ro t 
Shapley‘a, dyrektora Harward 
College Obserwatory w Cambrid­
ge Mass. Luneta ta posiada histo­
ryczne znaczenie, gdyż posługi-

Odrze rozpoczęła ładow anie węgla
eksportowego na statki. Pierwszym l y i .Anc ------
statkiem, który przybył do nowo- waj a sję n ;ą w swych pracach 
uruchomionego nabrzeża był statek | znana astronomka Anna Cannen.

W najbliższych dniach ma być 
rozpisany przetarg na budowę pa­
wilonu Obserwatorium. Kopuła- 
mająca przykryć pawilon, jest 
już gotowa.

BADANIA PREHISTORYCZNE 
NA POMORZU

Toruń. W gmachu Uniwersyte­
tu M. K. w Toruniu odbyło si<? 
zebranie inauguracyjne Oddznato 
Pomorskiego Polskiego Towarzy­
stwa Prehistorycznego. Zebrani 
zagaił prof. prehisorii. dr. Roma 
Jachimowicz, mówiąc o zasługaci 
nauki polskiej, a w szczególność
Towarzystwa Naukowego Toruń' 
sto:ego w zakresie badań prehisto­
rycznych Pomorza nadwiślańskie­
go Praca ta została przerwana '  
czasie wojny i obecnie wznowio­
na, bedzie się skupiała W powsta­
jącym Oddzielę Pomorskiego t u 
warzystwa Prehistorycznego.

szwedzki „N a ta lia “ . O tw arc ie  no­
wego nabrzeża znacznie zwiększy 
o b ro ty  portu .

Brodnica. (PAP) Sąd Okręgowy 
z Grudziądza na sesji wyjazdowej 
w Brodnicy skazał na karę śmiei 
ci przez powieszenie hitlerowca 
Wilhelma Webera. Weber, który 
posiadał przed wojną obywatel­
stwo polskie wstąpił wczasde oku­
pacji do „Selbstschutzu“ i  wspól­
nie z oprawcami z SA i SS prze­
śladował Polaków. W wyniku je­
go denuncjacji wielu Polaków zo 
stało straconych.

Gdańsk. O d czasu ukazania się 
dekre tu  o ulgach inw estycy jnych , 
s fe ry  kup ieck ie  i  rzem ieślnicze 
Gdańska p rzys tą p iły  do budow y 
licznych  ob iektów  m ieszkalnych na 
te ren ie  m. Gdańska. W  c h w ili obec­
ne j w  budow ie ł  odbudow ie zna j­
du je  się 105 budynków .

W  odbudow ie Gdańska daje się 
zauważyć ostatnio w ie lce  ko rzys tny
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